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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświecone sprawom ludu polskiego na iląiku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zL
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OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.
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ł E L E G R f l M Y .
^Owrót ministra Zaleskiego z Genewy.

W a r s z  a w  a. Powrócił do W ar- 
^ a w y  minister spraw zagranicznych 
August Zaleski i niezwłocznie objął 
Urzędowanie. (PAT.)

Proces komunistów.
W a r s z a w a .  W  piątek sąd okrę- 

sowy w Warszawie przystąpił do roz­
jątrzenia sprawy b. posłów komuni- 
stycznych. Tadeusza Żarskiego i Ber­
narda Sachsa, członków komunistycz­
n i  partji polskiej, oskarżonych o dzia­
łalność antypaństwową. Tadeusz Żar- 

przed dwoma dniami został skaza- 
przez sąd okręgowy w Łodzi na 

lat ciężkiego więzienia za usiłowanie 
^zbawienia życia policjanta.

^fzymusowy przemiał żyta krajowego 
w Niemczech.

B e r l i n .  „Reichsanzeiger" z 29 
'^ześnia rb. zawiera ustawę, zmienia­
j ą  częściowo dotychczasowe prze­
m y  o przemiale żyta krajowego. We- 
j*ng ostatniego zarządzenia, każdy 
j y n ,  leżący na terytorjum niemiec- 
‘̂ m .  który miele żyto zagraniczne, 
^obowiązany jest w  miesiącach paź­
dzierniku i listopadzie r. b. do prze­
p a łu  żyta krajowego w wysokości 
'■'najmniej 80 procent.

Nowy ambasador rosyjski 
w Niemczech.

M o s k w a .  Zastępca komisarza 
landlowego Leon Chińczuk mianowa­
ła  został ambasadorem rosyiskim w 
Rzeszy niemieckiej. W  roku 1926 
Vninczuk był przedstawicielem han- 
lowym Rosji w Anglji, zaś w  roku 
y~7 członkiem delegacji sowieckiej na 

^'Odzynarodową konferencję gospo- 
d^rczą. (PAT.)

Plota rosyjska na morzu Śród- 
ziemnem.

M o s k w a .  We czwartek odpły­
w a  z Sebastopolu w podróż po morzu 
'T^dziemnem eskadra sowieckiej floty 
, jrnom orsk ie j.  złożona z krążownika
d -  torpedowców. W  Konstantynopolu 
0 eskadry przyłączą się dwie łodzie 

,’°dwodne. Następnym etapem po­
łoży będzie Messyna. (PAT.)

Wezuwiusz znowu czynny.
( N e a p o l .  W  północnej części kra- 
r Wezuwiusza zaczął spływać śtru- 
DJeń lawy szerokości 6 metrów. Lawa 

vn?e z szybkością 4 metrów na mi- 
^ d ę .  Średnica źródła lawy wynosi 
*°?p 30 metrów. Narazie najbliższym 
kolicom wulkanu me zagraża żadne 
bezpieczeństwo. (PAT.)

Komuniści am erykańscy atakują 
prezydenta Hoovera.

(tOjP 1 9 v.e l a n d .  Tłum, złożony z 600 
^ u n i s t ó w  usiłował wtargnąć do sali, 
Drzle , Prezydent Hoover wygłaszał 
•lt̂ ern0wienie na zjeździe dorocznym 
vv̂ rvkahskich stowarzyszeń banko- 
s t rC Policja rozproszyła demon- 

rantów. Ofiar  nie bvło. (PAT.)

Tajem niczy w ybuch.
L w ó w. Ubiegłej nocy około godz. 

22.30 obudziła mieszkańców Lwowa 
bardzo silna detonacja w śródmieściu. 
Okazało się, że nastąpił wybuch mate- 
rjału wybuchowego w narożnej kamie­
nicy przy ul. Zimorowicza, której dru­
ga część wychodzi na ulicę Staszica. 
Realność ta należy do związku koope­
ratyw ruskich t. zw. Centrosojuza. Na 
parterze tej kamienicy znajduje się ma­
gazyn z towarami spożywczymi i ga­
lanteryjnymi i w tym magazynie na­
stąpił wybuch. Siła wybuchu była tak 
wielka, że wyrwała z futrynami dwa 
okna magazynu, wychodzące na ulicę 
Staszica oraz drzwi wejściowe do ma­
gazynu. Kraty okien oraz część futryn 
zostały wyrzucone z olbrzymią siłą na 
drugą stronę chodnika, gdzie mieści się 
restauracia, w której w chwili wybu­
chu znajdowało się kilkanaście osób. 
Momentalnie wypadły wszystkie szyby 
z okien restauracji, a goście tam się 
znajdujący zostali odrzuceni do prze­
ciwległej ściany. Pozatem wypadły 
szyby z okien redakcji „Słowa Polskie-

go“, znajdującej się prawie naprzeciw­
ko Centrosojuza oraz w gmachu To­
warzystwa Pedagogicznego i w gma­
chu cukrowni „Chodorów.“

Na pierwszym piętrze realności, w 
której nastąpił wybuch, mieszkał do­
zorca, który, jak donoszą dzienniki, ze­
znał, że wczorajszego wieczoru w Cen- 
trosoiuzie pracowano do godziny 19-ej, 
ale brama realności była zamknięta już 
o godz. 17.30. Skutkiem eksplozji w 
mieszkaniu uszkodzona została podło­
ga oraz zawalił się piec. Pozatem 
zniszczone zostało urządzenie miesz­
kania.

Na miejsce wypadku przybył na­
tychmiast starosta grodzki oraz władze 
policyjne. Okazało się, że odłamkami f 
szkła zostały lekko ranione dwie oso­
by, zna:dujące się w  restauracji. Po­
zatem kilka osób w sąsiednich domach 
odniosły lekkie kontuzje. Policja ob­
sadziła kordonem część ulicy Zimoro­
wicza i Staszica i prowadzi bardzo 
szczegółowe dochodzenie.

Zakończenie obrad Rady U§i N iro ińw .
G e n e w a .  Na ostatniem jawnem 

posiedzeniu Rada Ligi Narodów posta­
nowiła zwrócić się do rządów, aby na 
zwołanej na dzień 17 listopada do Ge­
newy konferencji gospodarczej rozpa­
trywano nietylko sprawę wprowadze­
nia w życie konwencji handlowej z dnia 
24 marca 1930 r„ lecz także zagadnie­
nia przyszłych rokowań gospodarczych.

Na posiedzeniu tajnem Rada Ligi 
Narodów przyjęła dymisję szweckiego 
finansisty Wallenberga z komitetu fi­
nansowego i postanowiła jednocześnie 
zwrócić się do bankiera dr. Melchiora, 
aby cofnął swą dymisję ze stanowiska 
członka wspomnianego wyżej komi­
tetu. (Pat.)

Obrady w Genewie.
G e n e w a .  Na piątkowem posie­

dzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów po­
stanowiono odłożyć do przyszłego ro­
ku rozpatrywanie zagadnienia stopnio­
wej kodyfikacji prawa międzynarodo­
wego, a to ze względu na niepowodze­
nie konferencji międzynarodowej, do­
tyczącej tego przedmiotu. W  czasie 
dyskusii przewodnicząca rady narodo­
wej kobiet duńskich pani Forchhammer 
domagała się całkowitego równoupra­
wnienia kobiet pod względem obywa­
telstwa. Zdaniem delegatki — nie- 
sprawiedliwem jest, że kobieta często

przez zawarcie małżeństwa traci oby­
watelstwo dotychczasowe.

Komisja prawnicza Zgromadzenia 
Ligi Narodów przyjęła na ostatniem po­
siedzeniu, odbytem pod przewodnic­
twem włoskiego senatora Scjaloji, 
sprawozdanie francuskiego delegata 
Cassin’a, zgodnie z którem sprawa 
uzgodnienia postanowień paktu Ligi i 
przepisów paktu Kelloga odłożona zo­
staje do przyszłorocznego Zgromadze­
nia. Państwa, członkowie Ligi. zapro­
szone będą do nadesłania do Genewy 
swoich uwag oraz przedstawienia 
ewentualnych projektów zmian. (Pat.)

Anglia w kłopotach.
L o n d y n .  Odbywająca się tu kon­

ferencja dominjów natrafiła od począt­
ku obrad na poważne rozbieżności po­
glądów między Wielką Brytanją a do- 
minjami, przedewszystkiem w trzech 
zasadniczych sprawach: 1) w sprawie 
nominacji generał - gubernatorów, bę­
dących namiestnikami królewskimi, 
dominja żądają uprzywilejowania kan­
dydatów, pochodzących z dominjów. 
Kwestja ta obecnie jest aktualna »v 
Australii.

Druga sprawa dotyczy u.worzenia 
trybunału wszechimperjalnego, do kto 
rego komoetencyi należałoby rozstrzy­

ganie spornych kwestyj, wynikających 
z rozbieżności ustawodawczych po­
między domin ami a Wielką Brytanią. 
Rząd brytyjski wysuwa ten projekt 
natomiast dominja traktują go podej­
rzliwie, obawiając się, że ich parla­
menty mogą uznać taki trybunał za 
ograniczenie ich kompetencyj. Trze­
cia sprawa odnosi ię do współpracy 
gospodarczej, mianowicie domirra żą­
dają przywilejów na rynku brytyjskim 
i ustanowienia taryfy celnej na arty­
kuły pozaimperjalne. W tych warun­
kach powodzenie konferencji jest rze­
czą wysoce wątpliwą. (Pat.x

Znaczenie
nadchodzących wyborów

W ybory do ciał ustawodawczs'ch 
w czasach normalnych mają za zada­
nie wykazać, czy naród życzy sobie, 
aby większość dotychczasowa, która 
rządziła państwem zapomocą jej mę­
żów zaufania, pozostała u władzy, czy 
też uważa dotychczasowe rządy za 
złe i pragnie, by rządziła państwem 
opozycja.

Czas obecny nie jest jednak nor­
malny. Władzę w Polsce sprawuje 
od czterech lat rząd. nie rozporządza­
jący większością w sejmie i nie będący 
wyrazem poglądów tej większości. 
W  formalnych warunkach rząd taki 
nie mógłby istnieć zbyt długo, chyba, 
gdyby miał ciche poparcie stronnictw, 
stanowiących większość. Takiego po­
parcia rząd obecny niema, przeciwnie, 
ma przeciy-ko sobie zdecydowania 
większość, która dokłada wszelkich 
sił, by rząd obalić.

Jeśli mimoto rząd sprawuje wła­
dzę przez tak długi okres wbrew utar­
tym zwyczajom, jest to dowodem, że 
stosunki nie są normalne i że rząd wi­
docznie posiada za sobą jakiś autory­
tet. potężniejszy od siły. jaką stanowi 
większość sejmu. Opozycja twierdzi, 
że autorytetem tym jest wojsko, któ­
rem rozporządza marszałek Piłsudski. 
Nic fałszywszego, jak takie twierdze­
nie. Na jego uzasadnienie musiałoby 
się mieć dowody. Gdyby naprzykład 
naród stanął w obronie większości sej­
mowej i chciał siłą zmusić rząd. by 
ustąpił. skoro tego większość zażądała 
i gdyby wówczas rząd wysunął woj­
sko dla stłumienia siłą tego ruchu, 
wówczas miałaby opozycja prawo 
twierdzić, że rząd opiera się na bag- 
rietach. Tymczasem jednak rząd nie 
miał potrzeby używania wojska, bo 
naród nie wystąpił przeciwko niemu.

Jasnem jest więc, że nie wojsko jest 
tym autorytetem, na którym opiera 
się marszałek Piłsudski, by móc prze­
ciwstawić się skutecznie większości 
seimowej. Siłą tą — to z jedtfej strony 
wiara narodu, że nikt inny. tylko on 
zdoła naprawić błędy, popełnione 
przez poprzedfie rządy i wzmocnić 
podstawy potęgi państwa. Z drugiej 
zaś strony fakt, że większość sejmowa 
nie ma oparcia w narodzie, bo naród 
nie ujmuie się za nią.

Zresztą w tej chwili nie chodzi 
o dociekania przyczyn1, lecz o stwier­
dzenie faktu, że stosunki nie są nor­
malne. Wobec tego także wybory 
obecne maia infe zadanie, aniżeli za- 
zwvezai. Nie iest bow:em ich zada­
niem, aby naród wypowiedział się, czy 
chce nozostania przy władzy marszał­
ka Piłsudskiego. czv też pragnie obję­
cia władzy przez większość sejmową. 
Ta kwestja jest z góry przesądzona. 
Bez względu na w yfik  wyborów mar­
szałek Piłsudski utrzyma władzę 
w swych rękach. Bo jeszcze nie do­
konał tego dz:eła. dla którego zdecy­
dował sie na zamach w maiu 1926 r. 
mianowicie zmiany ustroju w  tym kie- 
"unku. by rzad nie bvł uzależniony od 
kaprysów i ambicji posłów i nie mu-



Kandydatury k sięży  do sejmu.
M etropolita wileński arcyb iskup  Jał- 

b rzy k o w sk i  zabronił duchow nym  sw ej 
archidiecezji kan d y d o w an ia  do Izb 
us taw o d aw czy ch , podobnie, jak to  było 
p rzy  poprzednich w yborach .

Na m ocy postanow ien ia  Stolicy 
Apostolskiej, każdy  kapłan  kandydu ją­
cy do sejmu lub senatu musi posiadać 
zezw olenie o rdynariusza  sw ej w łasnej 
diecezji, o raz  diecezii, w  k tóre j  ubiega 
się o m andat do ciał u s taw o d aw czy ch .

H ittlerow cy na spółkę z bolszewikam i 
planują atak na Polskę.

W  dzienniku „La Victoire“ znany  
polityk francuski G u s taw  Herve, m ó­
w iąc  o dokum entach, św iadczących  
o istniejącem porozumieniu m iędzy  
s tronn ic tw em  Hittlera  a Sow ietam i, 
ośw iadcza, że r/ic now ego nie p o w ie­
dziano tym, k tó rzy  ś ledzą zbliska za 
polityką M o sk w y  i pangerm an is tów  
niemieckich. Niema ani jednego po­

w ażnego  człow ieka, k tó ry  nie b y łb y  
pew ien, że panfcermaniści n iem ieccy 
i komuniści ro sy jscy  złączeni są  poro­
zumieniem w ojskow em  i że czekają  
ty lko  odpowiedniej chwili, ab y  razem  
n ap aść  na  Polskę , nie cofając się Ra- 
w e t  p rzed  ew entualnością  w y w o łan ia  
ogólnego konfliktu zbrojn'ego w  całej 
Europie. H erve nic p rzypuszcza ,  że 
w ojna ta  w ybuchnie  w  krótkim  czasie, 
lecz, poniew aż s ta ła  się ona ew en tua l­
nością, z k tó rą  na leży  się liczyć, p rz e ­
to żąda. ab y  F ranc ja  n a ty ch m ias t  po ­
w róc iła  do 18-miesięcznej s łużby woj­
skowej.

Komedja pokoju.
W  tygodniu .,les Aunales“ b y ły  mi­

nister, sen a to r  Barthou, rozpatru je  w7 
d łuższym  ar tyku le  obecrfą sytuację 
europejską. Na pokój każdy  z nas 
oczyw iśc ie  zgadza  się z go tow ością  — 
pisze p. B arthou  —  lecz nie zgodzim y 
się na  kom edję pokoju. N iem cy od-

na z a w sze  na leży tą  odpowiedź. 
medja pokoju nie jes t  pokojem.

Partja robotnicza bez robotników-
W ed łu g  ogłoszonych p rz ez  pras? 

niemiecką dokum entów , w id o c z n e j  
j jest, że  partja  Hittlera, aczko lw 'eK 

u w aża  się jako  p rzedstaw ic ie lka  klas? 
robotniczej, to jednak  bardzo  m ało  
czy  robo tn ików  w  swoich s z e r e g a c h -  
Ś w iad cz y  o tern najlepiej skład now 0' 
obranei frakcji par lam entarne j.

F rak c ja  Hittlera, m ianowicie na 10/ 
posłów  posiada 15 u rzędn ików  ad/n1' 
n is tracy jnych . S nauczycieli szkół śr°' 
dnich, 7 nauczycieli szkół ludowvch 
18 rzem ieślników, 14 ro ln ików i adm 1' 
n is t ra to ró w  dóbr, 2 robo tn ików  r°-' 
n ych  i 7 b y ły ch  oficerów  aktywifyc*1'

Do frakcji należy  rów nież  osław i0' 
ny  z p ro cesó w  o m o rd y  k ap tu rów 0, 
porucznik Heines. Pozostali  zaś  posł°' 
wie z zaw odu są kupcami, dziennik3/  
rzami i adw okatam i. P rze sz ło  je/h1/ 
t r z e c ;a część  posłów  tej frakcji p o b ie l  
pensje pań s tw o w e .

rów noupraw nien ia  obyw ate li  i p a r la ­
mentu. Inn'i cz łonkow ie cen tro lew u 
zw alcza ją  tego rodzaju dążenia. S o ­
cjaliści chcą zb u rzy ć  Kościół, zni­
szczyć  religję, na co ani P iast ,  ani 
N. P. R. zgodzić się nie może.

1 tak  jest Hśemai w  każdej dziedzi­
nie. W ięc  rząd, sk łada jący  się z ludzi 
tak  przec iw nych  sobie poglądów, albo 
poszedłby  pod kom endę s tronn ic tw  
radykalnych , jako silniejszych w blo­
ku, a w te d y  uczynilibyśm y p ie rw szy  
krok  do komunizmu, albo rozleci się, 
zanim zaczm c działać. P op ie ran ie  z a ­
tem stronnictw , k tó re  p rag n ą  ty lko bu ­
rzyć, a nie są w  .stanie budow ać, b y ło ­
b y  wielkim błedem, pow odującym
szkodliwe następstw a.

N aród dał już niejednokrotnie do­
wód, że  ocenia zd ro w o  sytuację. P o ­
mimo nie p rzeb iera jącej w  ś rodkach  
agitacji p rz y w ó d có w  opozycyjnych,
nie poszedł za  ich w ezw an iem  i nie dał 
się skusić do czynnych  w ystąp ień  
i manifestacji p rzec iw ko  rządow i. Ani j 
zjazd w  K rakow ie w  czerw cu , ani ma- { 
nifestacje, u rządzane  14 w rześn ia  j
w  rozm aitych  m iastach  Polski, nie w y ­
k ra c z a ły  poza ra m y  -zwyczajnych w ie ­
ców. Nie b y ły  to —  jak  pragnęli po­

s łow ie  opozycyjni — ży w io ło w e  p ro ­
te s ty  mas, zd ecy d o w an y ch  na  w s z y ­
stko  w  obronie wielkich celów. A gdy 
po rozw iązaniu  sejmu Rzeczypospolite j 
a re sz to w an o  sze reg  p rz y w ó d có w  opo­
zycyjnych , oczek iw ano  ze s t ro n y  p rz e ­
ciw ników  m arsza łk a  P iłsudskiego , że 
naród  w z b u rz y  się do tego  stopnia, iż 
conajmniej ru szy  na  Brześć, by  zbu­
rzy ć  for tecę  i uwolnić a resz tow anych . 
T y m cz asem  naród nietylko nie z d ra ­
dzał ochoty  do tego rodzaju p rzedsię ­
wzięcia, ale p rzy ją ł  p raw ie  obojętnie 
fak t a re sz to w an ia  by ły ch  posłów. G ło­
s y  oburzenia odzyyvają się nie z łona 
ludności, lecz tylko z łam ó w  "dzienni­
k ó w  p a r ty jn y ch  nie będących  w y r a ­
zem opinji czy te ln ików  lecz k ie ro w a­
nych p rzez  odsuniętych od w ła d z y  po­
słów7, k tó rzy  s ta ra ją  się sw oją  opinję 
narzucić  społeczeństw u. T ak  sam o po 
aresz tow an iu  o. Korfantego lud śląski 
nie poszedł hasłem  strajku rzuco- 
nem przez  całą opozycję.

T e  ob jaw y zdają się w sk az y w ać ,  że 
w iększość  spo łeczeństw a ocenia rea l­
nie w a r to ść  tak  zw anej opozycji D la­
tego w7 w y b o ra ch  nie poprze  tych. k tó ­
rz y  w73leząc z m arsza łk iem  P iłsu d ­
skim, mają w y łączn ie  party jny , lub 
w ła sn y  in teres  n a  oku.

Chore kobiety o trzy m u ją  przez uż?'
cie natura lnej w7o dy  gorzkie j Francisż' 
ka-Józefa lekkie w ypróżnien ie , Prz-T 
czem  połączone to jes t  n ieraz z nad­
zw y cza j  dobroczynnem  działaniem ° a 
chore o rgany . Żądać w  apetkach.

g ry w a ją  w łaśn ie  podwójną, a nawet 
po trójną rolę, jeżeli n‘le więcej, z któ­
rych  w szys tk ie  p rzy n o szą  im nieza­
w o d n y  zysk. Curtius nie w a h a  się na' 
zw ać  rozczarow an iem  ńiewątpliw0 
ustęps tw a, na k tó re  F ran c ja  zgodził3 
się n a  rzecz  Niemiec. Żąda on jeszcze 
więcej. Jeżeli C urtius nie pochwala 
form y przem ów ień  T rev iranusa ,  , *? 
zgadza się jedtfak co do ich treść/- 
Któż w reszc ie  w  Niemczech o tw arć '0 
i s tanow czo  potępił żądan ia  Trevirp" 
n u s a ?  Nikt! N aw et socjal-demokraci3 
tego  nie uczyniła . W sz y s tk ie  s tro n n i­
c tw a  dążą  do tego sam ego celu, t. * 
do rewizji t rak ta tó w . Różńią się 
jedynie co do tonów  i sposobów, d° 
k tó rych  uciec się zam ierzają .  R za 
francuski powinien s tan o w czo  powr°; 
cić do sw ej daw nej fo rm uły :  ,,pok°l' 
zo rgan izow any  z poszanowanie.111 
t r a k ta tó w 11. N ależy  spodziew ać się. ze 
N iem cy raz  jeszcze  spróbują  w y k 0' 
rz y s ta ć  trudności sw ej  polityki we; 
w nę trznej  dla o trzy m an ia  od Franci 
jeszcze  innych do d a tk o w y ch  u s tę p s t^ 7 
T rzeba ,  ab y  jednb s łow o  „nie“ , w5" 
pow iedziane im s tanow czo , dało raz

!! Przegląd polityczny

siał popierać ich osobistych in teresów . 
W y b o ry  obecne mają w y k azać ,  czy  
naród zdaje sobie sp ra w ę  z tego, jak 
szkodliw ą jest obecna działalność opo­
zycji, k tó ra  nie p rzeb iera  w  środkach , 
byle tylko dojść do w ładzy . T a  św ia ­
dom ość pow inna  o garnąć  jak na jsze r­
sze w a rs tw y  i znaleźć w y ra z  w. gło­
sowaniu za takimi kandyda tam i, k tó ­
rzy  działalność poselską u w aża ją  za 
teren w y tężonej p ra cy  dla dobra  ogółu, 
a nie za sposobność do zdobycia  w p ły ­
wów , s tanow isk  i m ajątków . Im p rę ­
dzej to się stanie, tern ła tw ie jsza  będzie 
p raca  rządu, tern rychlej i skuteczniej 
zw alczone zostaną skutki przesilenia 
.gospodarczego, a pańs tw o  stanie na 
silnych podstaw ach .

Niezrozumienie zadań, sp o c z y w a ­
jących na obecńych w y b o rach  lub po­
w odow anie  się sen tym entem  i d em a­
gogicznymi frazesam i, spowoduje nie­
potrzebnie p rzedłużenie n ienorm alnych  
s tosunków . G dyby  bow iem  d o ty ch ­
czaso w a  w iększość  pozosta ła  także 
w p rzysz łym  sejm ie w iększością ,  w a l ­
czącą  z m arsza łk iem  Piłsudskim , 
w ó w czas  m ożna z całą  pew nością  
oczek iw ać  p ow tó rzen ia  tego, co w i­
dzieliśmy w  ciągu ubiegłych cz te rech  
lat. lecz \ye formie znacznie os trze j­
szej. A taki s tań  nie b y łb y  k o rz y s tn y  
dla in te re sów  p ań s tw a  i ogółu.

Zresz tą  o św iadczając  się za opozy­
cją, w y b o rc y  nie w iedzą  w łaśc iw ie , 
d laczego  to  czynią. Bo opozycja  chce 
tylko zb u rzy ć  to, co istnieje, nie zd a­
jąc sobie s p ra w y  z tego, co m a potem  
nastąpić, jaki rzad  m ia łby  objąć sna- 
dek po m arsza łku  P iłsudskim . Nikt 
ch y b a  nie p rzypuszcza ,  że jakiekol­
wiek s tronn ic tw o  zdoła zdobyć  dla sie- 
n e  w iększość  w  sejmie. Dla u tw o rze -  
)ia rządu  m usia łby  za tem  na terenie 
sejmu u tw o rz y ć  się jakiś blok. Naj­
więcej szans m iałby  tak  z w a n y  cen ­
trolew, to jest socjaliści, W yzw olen ie  
i s tronn ic tw o  chłopskie, z dodatkiem  
P ias ta  i N. P .  R.

Jak żesz  m ógłby  rząd  taki zgodnie 
p ra c o w a ć ?  Socjaliści chcą  zniszczenia 
w łasności p ry w a tn e j  i ustro ju  kapitali­
stycznego. a s t ro n n ic tw a  chłopskie 
u trzym ania  w łasnośc i p ryw atne j .  S o ­
cjaliści, s tronn ic tw o  chłopskie i W y ­
zw oleńcy  chcą w szy s tk im  terenom  
> ludności mięszanej nadać autonomję 

terytorja lną . zaś  P ia s to w c y  i N. P .  R. 
<ą tem u p rz e c iw n i  Socjaliści dążą  do 
w prow adzen ia  d y k ta tu ry  proletarjatu , 
lo jest ustroju, w  k tó ry m  wogóle  nie 
może b v ć  m o w y  o p raw orządnośc i,

BRAN I BO R
fil) (Ciąg dalszy).

— W śród  ludu sze rz  przekonania, 
że cesa rz  ich w ierze  sprzyja, kłam, że 
sprzyja n aw e t  ich bogom, że szczerze  
pragnie szczęśc ia  haw elańsk iego  ludu.

—  Zapew nię ich o tern.
—  C zy  pułki są do drogi g o to w e?
— S etn icy  na tw e  ro zk az j '  czekają.
—  Ju tro  o św icie  słonka, w imię 

Boże jedziem.
*  *  ' •

Jesień m a zaw sze  sm utek rozestania, 
w rozs tan iu  dw ojga kochających  się 
fs to t jest rzew ność, czar i poezja je­
sieni.

O czy Adelajdy, tw a rz  jej piękna, 
wdzięczy się do Mściwoja, jak te  liście 
drzew , k tó re  pysznią  się k ra są  złotą, 
s troją się ja sk ra w ą  fa rbą  po raz ostatni, 
aby  zlecieć i bu tw ieć na ziemi. —  Ju ­
tro  zam rze  ten śmiech, radość, jutro od- 
iedzie kochanek, dla k tó rego  piękne 
lico dz iew czyny  w ponęty  miłości się 
stroi. P osm utn ia ła  k rasaw ica .  S m u ­
tek  w  oczach Adejady, w  uśmiechu n a ­
w e t w id ać  sm utek, w  oczach szklą się 
łzy, jak rosa, k tó ra  b łyszczała  na zło­
tych liściach jaworu.

W ra c a  z Mściwojem zdaleka. z 
puszczy, w  której mówili o p rzyszłem  
szczęściu i dzisiejszem rozstaniu. S po­
wiadali się z w zajem nych uczuć, z n a ­
dziei, jaką  w  p rzysz łość  położyli.

Słonko zachodzi, ze słonkiem za ­
pada i kończy  się ostatni dzień przed 
d ługą roz łąką. Ju trze jsze  słonko ich 
w  uścisku nie zobaczy, nim słonko zej­
dzie. Mśctwpi Doiedzie w św ia t  daleki.

Idą do tw ie rd zy  braniborskiej. W i­
dać zdała już w ieży ce  p rzez  gałęzie 
jaw o ró w  z liścia do po łow y ogołocone, 
w idać częstokół i okna dw orzyszcza .  
Nie k w ia ty  pod nogi zakdchanych . ale 
żółte listowie jesień sypie, liście b rz e ­
ziny w p lą ta ły  się w bujne w ło sy  Ade­
lajdy, naksz ta ł t  zło tych am uletów  jej 
p iękną g łów kę strojąc.

—  C hodźm y! C hodźm y!
— C zy  widzisz, Adelajdo, to kw ie­

cie d zw o n k ó w ?
—  Spóźniła się roślina i jesienią 

kwitnie.
—  Kwiatek ten, jak uczucie w  s e r ­

cu k o b ie ty . . .
—  Jakie podobieństw o w idzisz?
— Dopóki ciepłe słońce nań patrzy , 

kw itn ie ;  mrze, gdy m roźny  w ia tr  z a ­
wieje.

— T y  sądzisz za tem ?
— Że dzw onek  nie p rz e trzy m a  zi­

my . . .
Adelajda zakochanem i oczami spoj­

rza ła  na zam yślonego Mściwoja.
— D zw onek , o k tó rym  mówisz, bu ­

rze przeciw ności p rzeży w a ł  i p rz e t rz y ­
mał. I jak kw itnął,  tak  kw itnąć  będzie 
dla ciebie.

—  Dla mnie, m ówisz moja droga — 
zaszep ta ł  Mściwoj, tu ląc do siebie dzie­
woję.

— Dla ciebie, mój drogi, dla ciebie 
— szczebiotała  k ra saw ica ,  g łów kę na 
ramię ry ce rza  skłaniając, w  oczy  jego 
p a t r z ą c . . .

Nagle w zd ry g n ę ła  się, jak ptak ze 
snu zbudzonv, a oczy jej niespokojnie 
w  gąszcz lasu spojrzały.

— Co tobie?
— T y  d rż y s z ?

— Ktoś nas podsłuchuje.
— W y d a je  ci się tplko.
— P a trz ,  oto gałąź  jaw oru  się 

chwieje.
—  S arn a  sp łoszona w pad ła  w  gę­

stwinę.
— Nie, tiie! S łucha nas  ktoś!
— Usnokój się!
— O d p ro w ad ź  mnie do Braniboru.
— Nie, jeszcze nie!
—  Ściemnia się.
—  Słońce świeci — rzek ł z uczu­

ciem M ściwoj — gdy p rzy  mnie jesteś 
t y . . .

— W y jd źm y  z leśnej gęstw iny.
— Zostań jeszcze. P rzec ie  ostatni 

raz  cię widzę, ukochane dziew czę moje.
—  Nie ostatni, mój drogi, nie o s ta ­

tni! O sta tn ie  na cię spojrzenie rzucę 
w tedy , gdy w y d a w a ć  będę p rzy  zgo­
nie osta tn ie  tc h n ien ie . . .

—  O m o :e ty  słonko złote — za ­
szepta ł Mściwoj.

S zczerość  uczucia d rża ła  w  głosie 
Adelajdv. m iłość w idać  by ło  z rozko­
chanych jej ócz.

—  W  w a sz y m  obozie, na polach, 
poza grodnem  hasła  słyszę.

—  Mnie one woła>ą. O dry w ając  
mnie od ciebie, huczy to hasło  w mych 
uszach jękiem pieśni p o g rz e b o w e j . . .

—  H asło  rozłąki.
— Sm utno  mi jakoś i s traszno.
—  O d p ro w ad ź  mnie.
—  U st mi d a j . . .
—  A będziesz mnie zaw sze  k o ch ać?
—  Każda myśl moja należeć będzie 

ty lko  do ciebie, Adelajdo . . .
—  A w ięc pam iętaj — rzekło  z u- 

śm iechem  dziew czę, chyląc g łów kę na 
ramię rycerza ,  podając mu usta  w i ­
śniow e . .  „

A w  oczach jej, w  uśmiechu rop' 
kosznym, by ła  miłość wielka, oddań’
się rozkochanej kobiety . . .

*  ... *

Ujął ją wpół i p row adził  ku za111’ 
czysku ;  w n e t  minęli gąszcz olszyn 
grabów , doszli do wód, k tó re  t w i e r p 3 /  
dookoła opasyw a ły .  Szli brzegierl  ̂
okopów rozm arzeni,  zakochani, szcz°/ 
śliwi. N aw et ogrom ne chabiny  s z u t ­
rów. k tó re  zeschłe, sm utną pieśń jesie1/  
grają, zd a w a ły  się im szep tać  o mi*0'  
ści. pieśń miłości śpiewać.

Bo jak ognisko w  zimie rozg rzeb  
naokoło o taczającą  go m artw o tę ,  13 
płomień miłości stroi św ia t z a k o c h 3' 
nym  urokiem  poezji i czaru.

O dprow adził  Adelajdę na zwodz0 
ny most, gdzie s traż  zam k o w a stała-

— B ądź  zd row a!
— Że?naj, mój drogi. Z okna n/oi 

go prześlę  ci rano  osta tn ie  pozdr 
wienie.

—  Boże mój. Boże! . ..
—  W zrok iem  cię znajdę w śród  "  

s i ę o y . . .  . ^
—  Jad ą c  na czele mych w ojsk, 

tw e  okienko pa trzeć  będę.
— Nie ujrzysz  zdaleka . . .
—  C iebie?
— Nie mnie, nie mnie. Mnie ,g 

dzieć będziesz, ale zdała patrząc ,  
ujrzysz  moich ł e z . . .  Mk»

Na białe lica Adelajdy spadło kj 
łez, k tóre  jak perły  rosy  po b ,ał 
lilji toczą się listowiu . . ,

— B adź z d r o w a . . .  Mści'
Ze ściśniętem sercem  w ra ca ł  M ^

woj. Od b ram y  zam czyska  szedł 
pola do obozu, gdzie echa rogów g?
I w  jego oczach kręciły  się łzy... •3e , 
sie ściska . . .  <C. d. nJ
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Niedzie.a

s
D o ź d z ie r n ik s

Niedziela siedmnasta po Ziel. Świątkach
Uroczystość Królowej 

Różańca Świętego. 
Św. Placyda i tow a­
rzyszy  jego, m ęczen­

ników, t  546.
Św . Balii, 

w dow y, f  550.

SLOW.: ZASŁAW.

. Jutro poniedziałek, 6 października:
Sw. Brunona, w yznaw cy, zał. zakonu 
Kartuzów, t  1101 r.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.49, o godz. 17.15 
K s i ę ż y c a  „ 16.48, „ „ 2.58

Długość dnia 11 godz. 26 min. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  nieprzy­

jemnie, skłonność do wichury. — J u ­
tro:  mocno zachmurzono, chłodno, 
burzliwie.

Pamiętajmy o przeglądaniu 
Hsf wyborczych.

Z dniem 27 w rześnia zostały  w y ­
łożone dla przejrzenia spisy w yborców  
tlo sejmu i senatu w  lokalach urzędo­
wych obw odow ych komisyj w ybor­
czych, podanych w  publicznych ogło­
szeniach.

Z dniem tym  rozpoczął się 14-dnio- 
Wy okres reklam acyjny do 10 paź­
dziernika b. r. w łącznie, w  którym  
Wszyscy w yborcy  mają praw o p rze­
glądania spisów w yborców  i w nosze­
nia reklam acyj.

Stw ierdzenie, czy upraw niony do 
głosowania w yborca został zam iesz­
czony na liście w yborczej, jest p ier­
wszorzędnej w agi, albowiem  osoba, 
bominięta w  liście w yborczej, nie mo­
głaby być w  dniu w yborów  dopu­
szczona do głosow ania.

W iadom ość niektórych gazet, jako­
by w  dniu 3 b. m. skończył się term in 
Wyłożenia do publicznego przeglądu 
Ust w yborców  w  obw odow ych loka­
tach w yborczych, jest zupełnie mylna. 
Listy wyborców są wyłożone do 10 
Października, zaś reklamacje można 
Wnosić do 11 października b. r. w łącz­
nie. Niech zatem  nikt nie pozwoli się 
bałamucić, p rzytem  jednak nich nie za- i 
bomina o obowiązku stw ierdzenia, czy : 
jest zapisany w  liście w yborczej sam, ! 
tago rodzina, domownicy, znajomi itd.

— Kalendarz podatkowy na paź­
dziernik. W  październiku płatne są 
następujące podatki:

Do 15 października zaliczka na po­
datek przem ysłow y za miesiąc w rze ­
sień od przedsiębiorstw , prow adzących 
Prawidłowe księgi handlow e i trzecia 
Waliczka podatku przem ysłow ego za 
rok 1930 dla przedsiębiorstw  nie pro­
wadzących praw idłow ych ksiąg han­
dlowych.

Do końca października płatna jest 
druga połow a podatku dochodowego 
Według złożonych przez płatników  ze­
znań. Ponadto p łatny  jest podatek do­
chodowy od uposażeń w 7 dni po do­
konaniu potrącenia. W reszcie płatne 
są w szystkie podatki i ra ty , na k tóre 
Płatnicy otrzym ają nakazy płatnicze.

— Zapomogi dla rodzin rezerwi­
stów. Obecnie uregulowano spraw ę 
2ąpomóg dla rezerw istów , pow ołanych 
ba ćwiczenia. Rodzina rezerw isty  ma 
Prawo do 90 groszy, o ile składa się z 
tadnej osoby, 1,10 zł, jeżeli rezerw ista  
otrzym yw ał 2i  osoby, a 1.30 zł, o ile 
rodzina liczy więcej niż 3 osoby. W y­
nagrodzenie to liczy się za dzień 
'włącznie ze świętam i i niedzielami.

— Nowelizacja p rzepisów /o  radjo- 
bajęczarstw ie. M inisterstw o poczt i 
telegrafów rozesłało do poszczególnych 
M inisterstw dla uzgodnienia projekt 
r°zporządzenia P rezyden ta  Rzplitej 
Nowelizujący przepisy ustaw ow e o 
^ łgan iu  radjopajęczarstw a. D otych­
czasowa ustaw a przewiduje, że w ypa­
dek w ykrycia  radjopajęczarstw a kie- 
°W any jest do sadu, gdzie na mocy

w yroku radjopajęczarz otrzym uje karę. 
O becny projekt dekretu przew iduje, że 
radjopajęczarze karani będą w drodze 
adm inistracyjnej na podstaw ie rozpo­
rządzenia P rezyden ta  w  postępow aniu 
adm inistracyjnem .

— Wzrost wkładów oszczędnościo­
wych w P. K. O. W  końcu w rześnia 
b. r. łączna suma w kładów  oszczędno­
ściow ych, złożonych w P. K. O., osiąg­
nęła kw otę 230.00d.000 złotych, zaś 
liczba w ydanych książeczek oszczęd­
nościowych P. K. O. w zrosła  do cyfry  
563.000. P rzy ro st kapitału oszczędno­
ściowego w  P. K. O. za ostatnie 3 
m iesiące wynosi 10.000.000 zł, zaś 
przy rost liczby książeczek oszczędno­
ściow ych — 51.000, a w ięc o 20.000 
więcej niż w  takim sam ym  okresie w  
roku ubiegłym.

— 3-letni kredyt na drzewka. W a­
runki i zasady  kredytu  są: Termin k re ­
dytu 3-ch letni. Spłata kredytu w 
4-ch półrocznych ratach, p rzy  płatno­
ści 1 ra ty  po 1 i pół roku. O procento­
wanie kredytu  stosow ane będzie w e­
dług staw ek  norm alnych obowiązują­
cych każdocześnie w Państw ow ym  
Banku Rolnym. K redyty  rozprow adza­
ne będą za pośrednictw em  instytucyj 
spółdzielczych, względnie komunalno- 
kredytow ych. Z kredy tu  pow yższego 
będą mogli korzystać  tylko rolnicy, za­
kładający w  sezonie jesiennym  sad na 
przestrzeni najmnie pół ha (5000 n r). 
Organizacje rolnicze lub izby rolnicze 
mogą podejm ować się zorganizow a­
niem wspólnego zakupu drzew ek na 
określony teren. K redyty  niew ykorzy­
stane do dnia 1 stycznia 1931 roku bę­
dą cofnięte.

Województwo śląskie
* Zasiłki dla częściow o zatrudnio­

nych robotników w hutach śląskich.
Rozporządzeniem  m inistra pracy  i 
opieki społecznej z dnia 12 w rześnia 
1930 r. przyznano w okresie od dnia 
1 do 30 w rześnia 1930 r. p raw o do za­
siłków  tym  częściow o pracującym  ro­
botnikom, zatrudnionym : 1. w  kopalni 
kruszcu i płóczce „Cecylja", 2. w  fa­
bryce kotłów  W . F itznera w Siemiano­
wicach i 3. w  hucie „Ferrum “ w Kato­
wicach, o ile ich zarobek tygodniow y 
nie przekracza z powodu ograniczenia 
produkcji pełnego umówionego zarob­
ku za jeden, bądź dwa, bądź trzy  dni 
pracy.

* W ęgiel dla inwalidów. Spraw a 
w ęgla dla inwalidów już od kilku lat 
jest przedm iotem  układów  pomiędzy 
związkam i zawodowym i, a m iarodaj­
nymi czynnikami. Przeprow adzenie 
sp raw y  samej przedstaw iało  bardzo 
pow ażne trudności, gdyż Związek p ra j 
codaw ców  żadnego układu zaw rzeć 
nie chciał. Nareszcie za pośredni­
ctw em  kom isarza demobilizacyjnego 
p rzybra ła  sp raw a korzystny  obrót. Na 
onegdajszej konferencji, odbytej z na­
czelnikiem w ydziału p racy  i opieki 
społecznej uzgodniono, że pew ną część 
kosztów  poniesie w ojew ództw o, zaś 
pozostałą część m ają ponosić Związek 
pracodaw ców  i inwalidzi.

Jak się dowiadujem y z w iarogod- 
nego źródła, w  dniach najbliższych zo­
stanie podpisany układ pom iędzy woje­
w ództw em , a pracodaw cam i, na mocy 
którego pracodaw cy dostarczą w oje­
w ództw u węgiel po zniżonych cenach. 
Cena ta  ma być pokryta w  połowie 
przez w ojew ództw o, a w  połowie przez 
inwalidów i w dow y. Zaświadczenia 
na otrzym anie w ęgla będzie w ydaw ać 
w ojew ództw o i to niezależnie od tego, 
do jakiego zw iązku zaw odow ego ktoś 
należy.

* Przestroga dla emigrantów.
Stw ierdzono, że do M ysłowic zgłasza 
się wielu robotników z całej Polski, 
pragnących zarekru tow ać się na w y­
jazd do Francji.

Dzieje się to w skutek nieświadom o­
ści robotników' o tern, że w M ysłow i­
cach nikt, z pominięciem w łaściw ego . 
urzędu pośrednictw a pracy, nie może ‘
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Włosy  starannie  
pielęgnowane, to 
w ł o s y  z d r o w e .  
S h a m p o o  E l i d a  
dzięki swym dosko­
nałym składnikom, 
zapewnia włosom 
jedwabisty połysk, 
czyni je miękkiemi i 
puszystemi.

ELIDA SHAMPOO
być zarekru tow any  i że zgłaszający się 
sam orzutnie, nie są do transportu  
przyjm ow ani i zmuszeni są do po­
w rotu  na w łasny  koszt.

O strzega się przeto w szystkich za­
interesow anych przed w yjazdem  do 
M ysłow ic w  celu zarekrutow ania się 
do Francji bez k a rty  polecającej w ła­
ściw ego urzędu pośrednictw a pracy, 
gdyż m agistrat w  M ysłow icach pod 
żadnym  warunkiem  nie przyjdzie z po­
mocą, celem ułatw ienia im pow rotu do 
miejsca zam ieszkania.

* Doniosłe obrady sekcji ogrodni­
czej. W  dniu 1 b. m. odbyły się w  Ka­
towicach obrady członków sekcji 
ogrodniczej p rzy  Śląskiej Izbie Rolni­
czej. Obradom  przew odniczył ks. 
dziekan Budny, referentem  z ram ienia 
Śląskiej Izby Rolniczej był p. W łosik. 
Om awiano spraw y kursów  zim owych 
dla ogrodników, kontrak tów  dla ucz­
niów i um owy g naukę, oraz spraw y, 
stojące ściśle w  zw iązku z rozwojem  
w arzyw nictw a, sadow nictw a i pszcze­
larstw a śląskiego.

Ze złożonych spraw ozdań wynika, 
że poczynania organizacyjne sekcji są 
na dobrej drodze i dają korzystne w y ­
niki. Dziś posiadam y na Śląsku po­
nad sto organizacyj ogrodniczo-pszcze- 
larskich. Śląski pokaz ogrodniczy od­
będzie się najprawdopodobniej w  roku 
1932, t. j. w  dziesięciolecie p rzy łącze­
nia Ś ląska do Polski.

Z okazji przypadającego na rok 
1931 dwudziestopięciolecia zgonu gło­
śnego na cały  św iat pszczelarza ślą­
skiego, ks. Dzierżona, powzięto  ̂ m yśl 
odbycia w  roku p rzyszłym  na Śląsku 
ogólno-polskiego, w zględnie ogólno- 
słow iańskiego zjazdu pszczelarzy. Na­
tom iast pokaz pszczelarski winienby 
odbyć się rów nocześnie z pokazem 
ogrodniczym  w  roku 1932.

* Ostrzeżenie przed cygankami. Po 
Górnym  Śląsku w łóczy się masa cyga­
nek, k tóre kradną i w yłudzają od na­
iwnych ludzi pieniądze. Cyganek tych 
zagnieździło się na Śląsku tak dużo, 
gdyż dobre robią tu interesy. Tyle lu­
dzi jest u nas naiwnych, że cyganki 
na „w różeniu" bardzo dobrze zarabia­
ją. Apelujemy do w szystkich, by nie 
dali się oszukiw ać ani straszyć  groźba­
mi, jak to często byw a. Gdy cyganka 
zacznie w ygrażać, należy ją zaraz od­
dać policji.

Z Katowickiego
Katowice. ( P i e r w s z y  p r z y m r o ­

z e k .)  N apływ  zimnego pow ietrza z 
w iatram i północnymi, oraz pogodne

przew ażnie noce spowodołay, że tem ­
pera tu ra  w  nocy z 2 na 3 b. m. spa­
dla poniżej zera. Dachy, ogrody i pola 
zostały  pokry te  szronem . P ierw szy  
przym rozek, przypuszczać należy, nie 
w yrządził szkód w  ogrodnictw ie i rol­
nictwie, jednakże jest zapowiedzią zbli­
żającej się w czesnej zimy, przed k tó­
rą  należy się zabezpieczyć zaw czasu

— (Z. K. P. p o d d a ł  s i ę  k o n t r o ­
li m i n i s t e r s t w a  k o m u n i k a c j i . '  
Niedawno tem u pisaliśm y obszernie, o 
rozporządzeniu m inistra komunikacji, 
k tó ry  nakazał w strzym anie od 1 paź­
dziernika potrącania składek człon­
kowskich na rzecz zw iązków  zaw o­
dowych kolejarzy p rzy  w ypłacie upo­
sażeń służbow ych. Rów nocześnie pan 
m inister uzależnił dalsze potrącanie 
tych składek od złożenia przez zw iąz­
ki zaw odow e deklaracji, że godzą się 
na kontrolę gospodarki finansowej 
przez m inisterstw o. D otychczas zło­
żył żądaną deklarację Zw iązek Kole- 
jew ców  Polskich (Z. K. P.), przez co 
udowodnił swój bezpartyjny, czysto 
zaw odow y charakter.

— ( B r u k o w a n i e  d r o g i  d o  
K a r b o w y . )  Znajdująca się w  opła­
kanym  stanie droga z Katowic do K ar­
bow y ma być brukow ana jeszcze w 
bieżącym  roku, mianowicie począw szy 
od ewangelickiego cm entarza do re ­
stauracji Greulicha. Również m ają być 
położone chodniki.

— ( D o d a t k o w a  k o n t r o l a  w o j ­
s k o w y c h . )  Następna dodatkow a 
kontrola osób, podlegających obow iąz­
kowi czynnej służby wojskow ej, uro­
dzonych w  roku 1883 do 1909, odbę­
dzie się 16 października w  godzinie 
8.30 w  sali „S trzechy  Górniczej" w  Ka­
towicach, ulica A ndrzeja 10. W szyst­
kie dokum enty w ojskow e należy za­
brać ze sobą.

— ( Z j a z d  p r e z e s ó w  Z w i ą z ­
k u  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h )  odbył 
się w  niedzielę, dnia 28 w rześnia w 
Katowicach. W  zjeździe tym  brało 
udział 174 przedstaw icieli kół miejsco­
wych okręgu śląskiego. Zjazd zagaił 
prezes zarządu głównego, p. Karkosz­
ka, k tó ry  w  przeszło godzinnem prze­
mówieniu poruszył ogólne spraw y go­
spodarcze w  państw ie i sp raw y usto­
sunkow ania się Związku inwalidów w g  
jennych do przyszłych w yborów  do 
sejmu i senatu. W  przem ówieniu swem 
p. Karkoszka stw ierdził, że Związek 
inwalidów wojennych p rzy  obecnych 
wyborach winien poprzeć dażenia m ar-



szalka Józefa tuisuuoUiegu, zm ierza­
jące do w zm ocnienia w e w n ę u z a ę g o ,  
gospodarczego i m o ca rs tw o w eg o  s ta ­
nowiska Polski. Zjazd p rezesó w  jed­
nogłośnie o św iadczy ł  się za poparciem  
pana m arsza łk a  i uchwalił jednogło­
śnie s tosow ne rezolucje.

— (A d w  o k a t  p r z e d  s a d  c m 
z a z n i c w  a g ę  s ę d z i e g o . )  S w e ­
go czasu sędzia P isa rek  ro z p a t ry w a ł  
sp raw ę  p rzec iw ko  żorJie a d w o k a ta  Za- 
wilskiego za p rzeszkadzan ie  kom orni-

W arszaw ska giełda pieniężna
e l d a .

w  dniu 3  października 1930 r.
D olar am erykańsk i 8.89 zt. Funt szter lin gów  

a n gielsk ich  43.24 zt. 100 franków  francuskich 34-92 
zt. 100 szy lin g ó w  austriack ich  125.61 zt. 100 ko­
ron czesk ich  26.40 zt. 100 lir w łosk ich  46.61 zł. 100 
franków  szw ajcarsk ich  172.66 zt. 100 gu ld en ów  ho­
lendersk ich  358.80 zt. 100 b e lg ó w  belg ijsk ich  124.11 
zt. 100 gu ld en ów  gdań sk ich  172.89 zł.

Giełda zbożow a w  W arszaw ie
w  dniu 2 października 1930 r.

Ż yto  18.25— 18.60. P sz en ic a  28— 29. Mąka 
ży tn ia  35— 36. Mąka pszenna w y b o r o w a  54— 64. 
M ąka pszenna luk su sow a 64— 74. O tręby ży tn ie  
10.00— 10.25. O tręb y  p szen n e 13— 14. Łuski p szen ­
ne 15— 16. O broty  m ate. U sp osob ien ie  spokojne.

cowi sądow em u w jego czynnościach
urzędow ych, za co zos ta ła  skazana  na 
400 z ło tych  g rz y w n y .  A dw oka t  Za- 
\vilski w ,s p ra w ie  tej napisał zażalenie 
do ministra sprawiedliw ości,  w  któ- 
rem zn iew aży ł  sędziego P isa rk a .  Mi­
n is ters tw o  pismo przekaza ło  do p ro k u ­
ra tu ry  i s p ra w a  znalazła  się przed s ą ­
dem w  ubiegłą środę. Sąd skazał 
oskarżonego ad w o k a ta  Zaw ilskiego na 
600 z ło tych  g rz y w n y ,  a w  razie nie­
ściągalności n'a 2 m iesiące więzienia.

—  ( Z a  o s z u k a ń c z e  b a n ­
k r u c t w o )  p rzy trzym an i zostali na 
polecenie w ład z  sądow ych  obyw ate l  
niemiecki F ry c  A ltenburger oraz o b y ­
watel jugosłowiański Stefan Den. o s ta ­
tnio zamieszkali w  Katow icach p rzy  
ulicy P leb iscy tow ej 28. N iebezpiecz­
nych  p ta szk ó w  osadzono w e więzieniu 
sądow em .

Bogucice pod K atow icam i. ( D o ­
ż y n k i . )  T o w a rz y s tw o  P o lek  w  B o­
gucicach u rząd za  w  niedzielę 5 b. m. 
o godzinie 3.30 po południu w  P a rk u  
Kościuszki ( teren w y s ta w o w y )  t r a d y ­
cyjne dożynki śląskie z urozm aiconym  
program em .

Z ałęże  pod Katow icam i. (W  i e 1 k a 
k r a d z i e ż . )  W  nocy  na 2 b. m. w ła ­
mali się nieznani sp ra w c y  do sk ładu  
kupca A ugustyna Zgraji p rz y  ul. W o j­
ciechowskiego 15 i skradli około 1000 
z ło tych  gotów ki oraz  w iększą  ilość 
ś ro d k ó w  sp o ży w czy ch  i kilkanaście 
butelek w ina  ow ocow ego.

B rynów  pod Katowicami. ( P r o t e s t  
z a ł o g i  k o p a l n i  , , W u j e k “.) One- 
gdaj odbyło  się za ło g o w e zebran ie  ro ­
botników  kopalni „Wujek**. P od  ko- 
tiec zebran ia  w  odpowiedzi na a n ty ­
polskie w y s tąp ien ia  niemieckie, ' z e ­
brani jednogłośnie uchwalili rezolucję 
p rzeciw ko p ro w o k a cy jn y m  w y s tą p ie ­
niom N iem ców  p rzec iw  Polsce.

Siem ianow ice w  Katowick. ( D a l -  
z e w y d a l e n i  a.) C z te rn a s tu  u rzęd- 

lików z fabryki ko tłów  p a ro w y ch  W . 
F itznera  o trzy m a ło  z dniem 1 paźd z ie r­
nika w ypow iedzen ie  p racy ,  w  tern kil­
ku u rzędn ików  technicznych.

I  Król. Huty
Królewska Huta. ( D a l s z e  w y ­

d a l e n i a  z h u t y . )  Z dniem 1 p aź ­
dziernika b. r. zwolniono znow u w ięk ­
szą  liczbę robo tn ików  i u rzędn ików  hu­
ty „Królewskiej**. Pom iędzy  zwolnio­
nymi znajdują się tacy , k tó rzy  p raco ­
wali w  hucie p rzesz ło  40 lat.

— ( K r w a w a  b ó j k a  n a  d w o r -  
c u.) W e  w to re k  30 w rześn ia  w  pocze­
kalni trzeciej k lasy  d w o rc a  o so b o w e­
go p o w sta ła  bójka na tle osobistych 
porachunków  pom iędzy  Otonem  W a ­
rzechą z Królew skiej Huty, F ran c isz ­
kiem Sm ółką, E d w ard em  G w oździem  i 
W iktorem  L ac h w ą  z Hajduk Wielkich. 
W  czasie bójki został W a rze ch a  po­
w ażnie  okaleczony  w  g łow ę kuflami 
>d piwa, w sk u tek  czego odstaw iono go 

do szpitala brackiego.
— ( W r z u c i ł  k o b i e t ę  d o  

s t a w  u.) Niejaki P a w e ł  P an ek  pobił 
w nieludzki sposób bez  wszelkiej p rz y ­
czy n y  niejaką M artę  B ergerów rfę 
a nas tępn ie  w rzuc ił  ią do s taw u  hu tn i­
czego. Oh arę b a r  barzyńsk iego  czynu 
u ra tow ano  od niechybnej śmierci' i od- 
stawionb do szpitala miejskiego. P a n ­
ka zaś a re sz to w an o

Z Swiętórtłowickiego
Zgoda w  Św iętochłow ickiem . ( W i ­

z y t a c j a  c z y t e l n i . )  W  niedzielę, 
dnia 28 w rześn ia  b. r. o godzinie 15 
udbyła się w izy tac ja  „Naszej C zy te l­
ni'* H uty  Zgoda. W izytacji  dokonała 
p. m in is trow a Ju rk iew iczow a, p. Cia- 
1 off ow a  i p. w izy ta to r  Sajchow ski.  P rzy  
wejściu do biblioteki odśpiew ało  T o ­

w a rz y s tw o  śpiew u im. P a d e re w sk ie ­
go hym n „G audę M ater Polonia*', a n a ­
stępnie jeszcze  kilka pieśni. Po ukoń­
czeniu w izytac ji udała  się komisja w i­
zy tacy jna  w ra z  z pp. d y rek to rem  My- 
ciriskim, nad inżyn ierem  R zeszo ta rsk im  
i J. T w ard o ch em  na budow ę p rzed ­
szkola jubileuszowego. Pani min. 
Ju rk iew iczo w a  i p. Galoffowa p rzy ję ­
ły  z m iłem zdziw ieniem  do w iadom o­
ści. że p rzedszkole  pow sta je  dzięki 
p ry w a tn y m  składkom  i z ło ży ły  p e w ­
ną k w o tę  do rąk  p. dyr.  M ycińskiego 
na ukończenie budow y, za  co se rd ecz ­
nie dziękow ał kom ite t budow y.

— (Z Z e s p o ł u  P o l s k i c h  S t o ­
w a r z y s z e ń . )  W  poniedziałek, dnia 
29 w rześn ia  b. r. o godzinie 17 odbyło 
się zebranie  Zespołu Polskich S to w a ­
rzyszeń  w  Zgodzie. U chw alono jedno­
głośnie p ro tes t  p rzec iw  m ow ie nie­
mieckiego m inistra  T rev iran u sa ,  dot. 
naszych  zachodnich granic. Następnie 
uchw alono u rządzić  se tną  rocznicę 
pow stan ia  lis topadow ego w  dniu 29. 
XI. b. r. P re z e s  Zespołu  podał do w ia ­
domości, że  w  czasie od 1 do 11 p aź ­
dziernika b. r. odbędzie się zbiórka na 
w ykończen ie  b u d o w y  przedszkola  w  
Zgodzie. W  ty m  sam y m  czasie o dbę­
dą się z a w o d y  k ręg la rsk ie  i s trze ln i­
cze o n ag ro d y  i to codziennie od godz. 
16 21 w  ogrodzie o b e rży  hutniczej. 
W  w olnych  głosach poruszono sp ra w ę  
b u d o w y  szk o ły  w  Zgodzie. O becna 
szko ła  jest tak  szczupła, że nauka w  
niej o d b y w a  się od rana  do późnego 
w ieczo ru  na t r z y  zm iany, co jest szko ­
dliwe dla zd ro w ia  dzieci. P rze to  ma 
się udać delegacja do śląskiego u rzędu  
wojew ódzkiego , ab y  rozpoczęcie budo­
w y  p rzy śp ie szy ć  tem bardziej,  że  p rz e ­
ta rg  jest za ła tw io n y  już od kilku t y ­
godni.

Chropaczów w  Św iętochłow ickiem . 
( P r z e g l ą d u  b i b l j o t e k i  r o b o t n i ­
c z e j  „ N a s z a  C z y t e l n i a * * )  na  ko ­
palni „Śląsk** dokonała  pani m in is tro­
w a  K w ia tkow ska ,  p rzew odn icząca  
g łów nego  za rządu  T o w a rz y s tw a  „N a­
sza Czytelnia** w  W arszaw ie .  Pani 
m in is trow a w y ra z i ła  k ie ro w n ic tw u  bi­
bljoteki uznanie za  dobre  jej p ro w a ­
dzenie, a dyrekcji kopalni za poparcie. 
Bibljoteka, k tó ra  mieści się w  cech o w ­
ni kopalni i o tw a r ta  jest 3 ra z y  w  ty ­
godniu, zaopa trzona  zostanie niedługo 
w  now e książki.

Łagiewniki w  Św iętochłow ickiem . 
( N a p a d  u z b r o j o n y c h  b a n d y ­
t ó w . )  Dnia 30 w rześn ia  o godzinie 
8.1-5 w ieczo rem  zjawiło się w  składzie 
kupca Em anuela M inkusa dw óch  uzb ro ­
jonych w  re w o lw e ry  i noże osobników, 
k tó ry  pod g roźbą  zas trze len ia  zażądali 
w y d an ia  pieniędzy. Na wołanie Min­
kusa o pomoc zbiegli się dom ow nicy, 
poczem  bandyci umknęli w  ciem no­
ściach.

Piekary W ielkie w Ś w ię toch łow i­
ckiem. ( T y f u s  w y g a ś  a.) G ra su ją ­
cy  w  P ie k a ra ch  W ielkich od dłuższego 
czasu  tyfus zanika powoli. Od sobo ty  
ubiegłej nie było  żadnych  w y p a d k ó w  
zachorzeli. P rzy p u sz cza ć  należy, że 
z a raz a  w  niedługim czasie w ygaśn ie  
zupełnie.

Kamień w  Św iętochłow ickiem . ( O d ­
w i e d z i n y  m i n i s t r a . )  W  dniu 30 
w rześn ia  zwiedzili kopalnię „A ndalu­
zja" m inister C a r  oraz  m ałżonka mini­
s t ra  K w iatkow skiego. W ielką  uw agę  
poświęcili goście czytelni kopalnianej. 
Kilku bardzo  pilnych czy te ln ików  ob­
darzono premjami.

dzieży dokszta łcające j w  gm achu 
szko ły  pow szechnej I, p rz y  ulicy W o l­
ności. Bibljoteka będzie o tw a r tą  dla 
publiczności w e w to rk i  i piątki od godz. 
17— 19. P o za  tem  o tw a r tą  zostanie po ­
nownie czyte ln ia  T. C. L. w  tym  sa ­
m ym  lokalu. Zarząd  T o w a rz y s tw a  
zw ra c a  się jednocześnie z go rący m  
apelem  do czy te ln ików  io n iep rze trzy -  
m yw an ie  w y p o ż y cza n y ch  książek po ­
nad ok res  14 dni, o raz  o zw ro t  daw niej 
w y p o ż y cza n y ch  dzieł, W  końcu u p ra ­
sza  się o dalsze w y d a tn e  poparcie  bi­
bljoteki, p rzez  ofiarow anie książek, z a ­
p isyw anie  się na cz łonków  o raz  uczę­
szczanie do n o w o o tw arte j  czytelni.

M ikołów w  P szczyńsk iem . (W  n i o- 
s k i  o p a t e n t y  p r z e m y s ł o w o -  
o k r ę ż n e . )  Miejski u rząd  policyjny 
w  M ikołowie, p rzypom ina  in te re sen ­
tom, że wnioski o p a ten ty  p rzem ysło - 
w o -okrężne  na rok 1931, zaopatrzone  
w  znaczek  s tem p lo w y  w  kw ocie  5.30 
złotych, na leży  zg łaszać  w  tam te jszym  
urzędzie policyjnym  w  m agistracie ,  po ­
kój nr. 12, w  godzinach urzędow ych , 
t. j. od godziny 8 rano  do godziny 12 
w  południe, najdalej do 15 październ i­
ka  1930 r. Do w niosku  na leży  do łą ­
czyć  jedną  fotografję formatu w izy to ­
w ego. O soby, k tó re  wnioski p rzed ło ­
żą  po up ływ ie  tego terminu, nie o t rz y ­
m ają pa ten tu  p rzed  N ow ym  Rokiem.

Z Cieszyńskiego
Bielsko S tare . ( B r a k  ś r o d k ó 'v

d o  ż y c i a  —  p r z y c z y n ą  s a m 0' 
b ó j s  t w  a.) O debra ł  sobie życie prze/ 
pow ieszenie  64-letmi Michał Kt*shL 
z B ielska S ta rego . B rak  środków  a.‘ 
życ ia  popchnął go do tego rozpacz!*' 
w ego kroku.

D ziedzice na Ś ląsku  Cieszyński®’̂ 
( Z a o p a t r z y l i  s i ę  n a  z i m? - '  
Niezdani sp ra w c y  skradli z w a rsz ta t '1 
szew sk iego  F ran c iszk a  D w orn ika  ok°' 
ło 30 p a r  t rzew ik ó w  i w ięk szą  d?3* 
sk ó ry  ogóhiei w artości  2000 złotych.

Z Rybnickiego
Rybnik. ( A k a d e m j a  k u  c z c i  

J a n a  K o c h a n o w s k i e g o . )  P a ń ­
s tw o w e  gim nazjum  w  R ybniku  łącznie 
ze szko łą  hand low ą u rząd za  w  niedzie­
lę, dnia 5 b. m. w  auli tu te jszego  gim ­
nazjum o godz. 17 u ro czy s tą  akadem ję 
ku  czci Jan a  Kochanowskiego, podczas 
k tó re j  zostaje  odeg rana  sz tuka  p. t. 
„O d p raw a  P o s łó w  Greckich** K ocha­
nowskiego.

Knurów w  Rybnickiem . ( W i e l k a  
k r a d z i e ż  b i ż u t e r j i . )  Dnia 1 b. m. 
nad  ranem  dokonano w łam an ia  do sk ła ­
du jubilerskiego Józefa Pohla. W ła ­
m y w ac ze  zrobili duży  o tw ó r  w  murze, 
p rzez  k tó ry  dostali się do składu. 
Skradli oni 8 s re b rn y ch  ze g a rk ó w  m ę­
skich, 32 niklowe zegark i męskie, 2 ze ­
garki marki „ C y m a “ , 13 z ło tych  i s re ­
b rnych  zeg a rk ó w  dam skich bransole t-  
k o w ych , 10 z ło tych  pierścieni d am ­
skich z ■ czerw onym i kamieniami, 4 
obrączki ślubne, 1 naszyjnik  szklanny, 
14 p a r  ko lczyków , 3 złote i 14 s r e ­
b rnych  naszyjn ików , oraz  inne rzeczy . 
Z bogatym  ty m  łupem w ła m y w a c z e  
zbiegli i do tychczas  ich nie odszukano.

Z Psacsyńskćefo
Pszczyna .  (P r  z e n  i e s i  e n i  c b i ­

b l j o t e k i . )  Komitet miejski Tow . 
C zytelni L ud o w y ch  w P szczy n ie  z a ­
w iadam ia  sw y ch  cz łonków  i s y m p a ty ­
ków, że bibljotekę, m ieszczącą  się do­
tychczas  w  gm achu 
przeniesiono do lokalu

k asy  chorych ,
O gniska Mło-

Z TarnofłśrsPtiego
Tarnow skie G óry . ( P l a c ó w k a  

k u 11 u r a 1 n o - o ś w  i a t o w  a.) W  T a r ­
now skich G órach  już od dłuższego 
czasu  daw a ł  się dotkliw ie odczuw ać 
b rak  lokalu, w  k tó ry m b y  obyw ate le  
mogli sp o ty k ać  się p rz y  gazecie w  
w olnych  popołudniow ych lub w iec zo r­
nych godzinach, w ym ien iać  swoje zd a­
nia. p o rozm aw iać  na tem a ty  aktualne, 
zag rać  w  g ry  to w arzy sk ie  (tylko bez 
h azardu) i n aw iązać  w  ten sposób bliż­
s z y  kon tak t pom iędzy  różnem i g ru p a ­
mi spo łeczeństw a. P o  pokonaniu t ru d ­
ności, k tó re  s ta ły  na przeszkodzie  
u tw orzeniu  pew nego  rodzaju  k asyna  
o celach tow arzysk ich  i kulturalno- 
ośw ia tow ych , kom ite t m ie jscow y  p rz y ­
stępuje do o tw arc ia  w  p ierw szych  
dniach październ ika  takiej placówki, 
k tó ra  n iew ątp liw ie  odegra  role dodat­
nią, szczególnie jeżeli chodzi o u rab ia ­
nie ducha n a rodow ego  i szerzenie  
o św ia ty  w śró d  szerokich  w a rs tw  n a ­
szego spo łeczeństw a. To też u tw o rz e ­
nie nowej p laców ki ku ltu ra lno-ośw ia­
tow ej w i tam y  z pełnem  uznaniem  i 
ż y c z y m y  jej pom yślnego  rozwoju. 
O b y w a te ls tw o  polskie w  mieście upra
sza  się zaś  o jak najdalej idące popar- i
cię.

Sosnow iec. ( R o z w i ą z a n i e  r 3 ' 
d y  m i e j s k i e j . )  R ada  m iejska tui3' 
s ta  S osnow ca  została  rozw iązania ,  3 
cz łonkow ie m ag is tra tu  złożeni z urz?'
du. T y m cz aso w e  k ie row nic tw o  P®3): 
miejskich pow ierzono inspektorom'
szkolnem u z D ą b ro w y  Górniczej, W*11* 
centem u Kuźniakowi.

D ziałdów . ( W i e ś  p o s z ł a  z d V  
m e m.) W e  wsi Górki pod Działd0' 
w em  w y b u ch ł  olbrzym i pożar.  P ł° ' 
mienie o g a rn ę ły  8 g o spodars tw . P 3' 
s tw ą  padło  6 domów7 mieszkalny?*1' 
k ilkanaście  stodół ze zbożem, kilk'3' 
naście b u d y n k ó w  fo lw arycznych ,  r®3' 
szy n y  o raz  in w en ta rz  m a r tw y  i ży"T ' 
W  płomieniach zginął 3-letni syn j?®' 
nego z pogorzelców , rolnika PlatV 
Szkody , w y rz ąd zo n e  p rzez  pożar  si?' 
gają około 400 ty s ięcy  zło tych. Prz>" 
czyn pożaru  do tychczas  nie ustało®0.

Inow rocław . ( Ś m i e r ć  p o d  k a f ®'  
z e l ą . )  W  Inow rocław iu  zd a rzy ł  s3* 
onegdaj n iezw ykle  trag ic zn y  w y p ad ek  
Mianowicie 32-letnia w łaśc ic ie lka  k3' 
ruzeli E. Behr, za ję ta  inkasow anie13 
pieniędzy, spad la  skutk iem  nieuw ag 
tak  nieszczęśliwie, że dos ta ła  się mi?' 
dzy  karuze lę  a  ziemię. Zanim zdoła®0 
rozpędzoną  karuzelę  z a trzy m ać ,  nie­
szczęś l iw a w leczona  b y ła  p rz ez  dł®z' 
szy  czas po ziemi, odnosząc tak  Po­
w ażn e  okaleczenia na ca lem  ciele, 
p rzew iez iona  do szpitala, w krótc?  
zm arła .

Z dalszych stron.
Berlin. ( W a  1 e c  p r z y g n i ó t ł  

r o b o t n i k ó  w.) Na linji k o le jo ^ el 
F riedrichshafen— S z tu tg a r t  p r z e j e ź d ź 3 ' 
jący  p rzez  stację  kolejow-ą Umtne®' 
dorf pocią pośpieszny, najechał na z*' 
blisko toru  s to jący  w alec  p a ro w y ,  i3' 
kim w łaśn ie  robotn icy  ubijali nasyP' 
P a ro w ó z  pociągu odtrąc ił  w a lec  ®3 
bok, k tó ry  z w ie lką  siłą w p ad ł  w  grUP? 
robotn ików . — D w óch  z nich zostaj0 
zabitych, a dalszych dw óch  odniosł0 
ciężkie rany . P a ro w ó z  uległ u szk o d zą  
niu tak, że pociąg  mógł odjechać 
dalszą  podróż dopiero po nadejściu i® ' 
nego parow ozu.

Lipsk. ( S p a d e k ,  k t ó r y  c z e k 3  ̂
200 ! a t . )  Wdowa Pfeifer, uboga mies2'  
kanka Lipska otrzymała onegdaj zawiado­
mienie od adwokata Vaillanta z Amster' 
damu o spadku, który wynosi 16 miljonó" 
marek niem. (przeszło 30 milionów ż u ­
tych). Spadek ten pozostawił niejaki J3” 
Schapp w r. 1764 w Paramarrba w7 India?11 
Holenderskich. Zapisał on wówczas T ° '  

dżinie swej w Niemczech 2500 g u l d e n 3 "  
holenderskich, które jednak nie zostab 
podjęte. W  ciągu lat narastały procent3 
i obecnie spadek wynosi olbrzymi majatek

Londyn. (14 t r u p ó w  w  k o p a l ® } ’! 
W  kopalni w ęg la  w  W alsall  w  poblizl
Brim ingham  w y d a rz y ła  się gwałto"'®*, 
eksplozja gazów , skutkiem  czego 1
górn ików  zostało zabitych.

. t a b l e t k i

SĄ SKUTECZNYM  SPODKI?'*1
J P R Z E C I W K O

IR E W A T Y Z M O W I.P O D A G R Z E , 
BÓLOM  G 1 0 W Y  M IGRENIE

i PRZEZIĘBIENIOM. .
Według re.enfalnego ocświadrcenia Przc*S? 
6000  lekarzy wyraz iłc twoje uznawf 

sikufecznoicł dz ia tau e  T O G A  L u ­

ft 9rcą 136&-( C e n a  h . 2 :



Ul© wygrał?
^  dwudziestym  pierw szym  dniu 

" ^Śnienia 5 klasy 21 polskiej loterji 
' ^nstwowej, główniejsze w ygrane pa- 

na num ery następujące:
Po 15.000 zł Nr. 122119 142198.
Po 10.000 zł Nr. 3922 49613 165711 

ltJ0l48.
Po 5000 zł Nr. 119354 127142.

. .  Po 3000 zł Nr. 6339 22318 58921 
£339 100237 109624 146182 161839
'9253 198405 201632 203473.

. Po 2000 zł Nr. 1093 3928 71311 
£947 88204 120100 120250 120522
*°8700 179167 203825.
, Po 1000 zł Nr. 6768 8054 14811 
,£184 24864 32133 34066 46755 61971 
£360 67018 84132 86329 88135 115343 
23922 128359 128928 164002 186138

l89122 191112 197257 202443.
. Po 600 zł Nr. 3645 5423 36952 38979 
£634 45044 58875 59945 74399 76199 
£609 88646 100593 106276 109237 
14885 117104 118381 150214 150377

£4452 163832 166009 171181 171360
l77851 185918 192178 192674.

S P O R T .
Międzynarodowe zawody bokserskie 

na G. Śląsku.
św ia t bokserski Górnego Śląska gościć bedzie 

dniach 4. 5 i 6 październ ika, znakom itą drużyną 
°°kserską  z W rocław ia. D rużyna ta  jest nam już 
ć^aiia z poprzednich jej trium falnych w ystępów - 
, 5[n> razem  przy jeżdża  ona w e w zm ocnionym  skfa- 

, i,e ’ a m ianow icie z dwoma mistrzami południo- 
°"WschodnlcIi Niemiec, a to  z K norrem  w  w adze 

'“•ciężkiej i H ópnerem  w w adze piórkow ej.
, . P ie rw szy  sw ój w y stęp  zadem onstru ją  zaw o- 
ri|cy w rocław scy  dnia 4 październ ika, to jest w 

'°b o tę  w  Orzegowie, z d rużyną Klubu B okserskic- 
’*27“ O rzegów. Z aw ody te  odbędą się o godzi- 

,,c S-mei w ieczorem  i Z ostaną rozegrane  na sali
D- P.vki.
j, W niedzielę w alczą goście w Siemianowicach.
| rżeciwnikiem  ifch będzie znakom ita drużyna Awa­
r sk ie g o  Klubu Bokserskiego. Z aw ody te  roz- 
‘°czną się już o godzinie l l-te j  przed południem  w 
Ml' restau racy jn e j „P od  dw iem a lipam i".

3V reszcie o sta tn i ich w ystęp  będzie miał miej- 
■~e w  Królewskiej Hucie. Z m ierzą oni tam  sw e 

y z now ozałożonym  klubem  „Fortuna". Z aw ody 
ł a t a n ą  rozeg rane  na sali „G ó ry  R edena" o go­
d n ie  8-mej w ieczorem .

Niedzielne zawody piłkarskie.
G. Śląsk — W rocław.

,. W nadchodzącą niedzielę zostaną  rozegrane  w 
g ło w ic a c h  na boisku Pogoń m iędzym iastow e za- 
. °dy  p iłkarskie Górny Śląsk — Południowy Śląsk  
, lc8iiecki. Je s t to już p ią ty  z rzędu m ecz tych  
JTVóch ryw ali.

Ponadto w alczy  Ś ląsk  jeszcze w niedzielę na 
.Wa fron ty , a m ianow icie w Sosnow cu odbędzie 
lC mecz Katowice — Reprezentacja Zagłębia, zaś

Częstochow ie Król. Huta — Częstochow a.

O mistrzostwo ligi.
^ueh W. Hajduki — W arszawianka W arszawa.

W nadchodzącą niedzielę zostaną ro zeg rane  w 
'elkich H ajdukach na boisku Ruchu zaw ody  pil­

a r sk ie  o m istrzostw o Ligi m iędzy W arszaw ską 
rrużJTią W arszawianką a jedyną śląską drużyną li- 

)XV;i Ruch W ielkie Hajduki.
O rużytia Ruchu na pow yższe zaw ody w ystąp i 

y składzie nas tępu jącym : K rem er — Kusz —
£ c y  __ Qą s jor — B adura  — Zorzycki — Buch- 

' — D ziw isz —  Sobota — K ałuża — W łodarz.
'v W arszaw ie: Legja — Polonia.
w Krakowie: Cracovia W isła.
'•'e L w ow ie: Pogoń — C zarni.
^  Poznaniu: Warta — Ł. K. S. Łódź.

O wejście do Ligi.
G w ejście do ligi w  niedzielę w alczą :
^  Łodzi: W ojskowy K. S. — T. K. S. Toruń,
"r W arszaw ie: Skra — Legja.

§] w Z aw ierc iu : Warta —  ? M istrz G órnego
jj+ska do tychczas jeszcze nie jest znany, albowiem  
k J O u ią c a  ro zg ryw ka , m ająca zadecydow ać o tem . 
ri zdobędzie zaszczy tn y  ty tu ł m istrz , zostanie 

y?rana w  sobotę na boisku Kolejowego K. S.
Katowicach o godz. 15.30. 
w  Równem: Sokół — Unja Lublin
^  W ilnie: Ognisko — 42 p.p. B rześć n. Bugiem.

Pięciobój kobiet.
w .  p °z a  b. c iekaw ym i zaw odam i piłkarskim i 

* ? lekknaflptvlca mu intp.rp.sinace imnrez
, ro-

tiajt.7 '  lekkoatletyka ma in teresu jące  im prezy  w  
|e v  niedzielę. Na Stadionie bowiem  w  Kró-
btist **uc 'e odbędzie się pięciobój kobiecy o 
t o w ^ “ tWO Po,ski p rzy  udziale rekordzistk i św ia- 
r0£ j .K o n o p a c k ie j ,  G rabickiej, Hulanickiej, W oyna- 
Cai.i ^  1 1° innych najlepszych zaw odniczek  z

,ei Polski.
szfai ? na< t̂o tam że odbędzie się szereg  biegów 
*żwo!.t0w ych ’ z Plotkam i, a m ianow icie: sz ta ie ta  
a y ^ f k a :  100X200. 300, 400 m tr., 4X 1500 i
Ditr 0 m tr. Biegi przez płotki 110 m tr.. 200 m tr. i 400 
°Hbed- . rw si trze j o trzym ują  dyplom y. Nadto 
re „ •ą zaw ody  w ibegach na d y stansach , któ-
Wyę.h* 1‘su ru ją  jeszcze w  tabeli rek ord ów  okręgo- 

^  ’ to  iest bieg 500 m tr., 2000 m tr. i 15 000 m tr.

‘en vszy  bokserski klub zawodowy  
j w Polsce.

dow iadujem y, znakom ici p ięściarze Gór- 
relt D’ ąsh r iak P y ką* Górny. Wochnik i W ieczo- 

rzesafl ft* saw odow ców , tw o rząc  tem  samem

7 p ierw szy  na G. Śląsku, a zarzem w  Polsce zaw o­
dow y klub bokserski. O rganizację tego now ego 
w  P olsce  klubu pow ierzono do tychczasow em u ka­
pitanow i zw iązkow em u Polskiego Zw iązku B okser­
skiego p. Sadłowskiemu.

Naprzód Lipiny bije Policyjny K. S. Kace 8:6.
W  czw artek  w ieczorem  zo sta ły  rozegrane w 

Lipinach na sali p. Angla m iędzyklubow e zaw ody  
bokserskie m iedzy drużynam i: Naprzód Lipiny —  
Policyjny K. S. Katowice. Z aw ody te  zakończyły  
się sensacy jną  porażką Policyjnego K. S. w  sto­
sunku punktów  8:6.

Dalsze mecze piłkarskie.
W Katowicach: Żydowski K. S. — K. S. Po­

goń Katowice.
Z aw ody te zostaną rozegrane już w sobotę na 

boisku K olejowego P . W. w  K atow icach o godz. 
15.30.

W K rólew skiej H ucie: N a boisku A m atorskie­
go K. S. — zostaną rozegrane w niedzielę dw a 
spo tkan ia : p ierw sze o godz. 14 m iędzy drużynam i: 
Amatorski K. S. B-Liga — Haller Św iętochłow ice, 
zaś o godz. 15.30 spotkanie m iędzy K. S . Haller 
W ielkie Hajduki — K. S. R ożdzieś Szopienice.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Wicek i Wacek
kom edja Zygm unta P rzybylsk iego .
D yrekcja teatru  sięgnęła tym  razem  

do pokrytego pyłem  utw oru tej epoki, w  
której tw órczość polska w dziale kom e­
diow ym  rozb łysła  jasnym  płomieniem. 
W śród  tych  au to rów  P rzyby lsk i, chociaż 
nie sta ł w  p ierw szym  szeregu, to jednak 
zajm ow ał poczesne miejsce. Jego u tw o­
ry , a zw łaszcza  „W icek i W acek", długi 
czas c ieszy ły  sie w ielkiem  powodzeniem .

W znow ienie tej komedji je s t rzeczą 
ryzykow ną. D zisiejsza publiczność ze­
psuta now oczesną literatu rą , pożąda, 
utw orów , przejm ujących dreszczem , jeśli 
chodzi o dram at, zaś niepraw dopodob­
nych sytuacji, a p rzedew szystk iem  p i­
kanterii w  dziale lekkiej sztuki. D zieła 
o prostej, nieskom plikow anej budow ie, o 
na turalnym  sentym encie, nużą ją i w y ­
w ołują ironiczne uwagi, że to m elodra­
mat. Dla tego rodzaju publiczności u tw o­
ry  takie są tylko w ów czas możliwe do 
straw ienia, gdy  sztuka obsadzona :est 
p ierw szorzędnym i artystam i, um iejącym i 
koncertow ą grą pokryć banalności i 
naiwności.

Jest natom iast, zw łaszcza  na Śląsku, 
także inny rodzaj publiczności, tej sw oj­
skiej, o k tórą  w  p ierw szym  rzędzie te a tr  
dbać powinien. Dla tej publiczności sz tu­
ki w  rodzaju kom edji P rzyby lsk iego , są 
odpow iednią straw ą . Ona odczuw a se r­
cem bóle i radości postaci, ukazujących 
się na scenie, ona w chłania w  siebie 
p roste, ale jakżeż praw dziw e sentencje, 
będące dla w yrafinow anych  w idzów  ba­
nalnym i frazesam i, zaś dla tej publiczno­
ści zd row ym  pokarm em . T aka w alka Ży- 
m alskiego o rodzinną ziemię, jest dla pu­
bliczności, w ychow anej na now oczesnych 
zasadach, przesądem . Ale dla tej drugiej 
publiczności stanow i bodziec do ukocha­
nia ziemi i ob ro n y  jej do ostatn iego tchu.

D obrze sie stało , żc dyrekcja nie zlęk­
ła się eksperym entu , a to ze w zględu na 
tc publiczność, k tóra  p rzeżyw a to, co 
dzieję się na esenie. Dla niej „W icek i 
W acek“ jest tą sztuką, k tóra  kształci i 
uszlachetnia. Bo co do tej drugiej ka­
tegorii publiczności, to można b y ło  z gó­
ry  być pew nym , że sztuka P rzy b y lsk ie ­
go jej nie rozgrzeje w  tej opraw ie, w ja­
kiej w y staw ić  ją może nasz tea tr. W  ze­
spole a rty stó w , niema bow iem  takich, 
k tó rzy  byliby w  stanie odpowiednio o d ­
dać role dw óch łobuzów , na k tó rych  sku­
piać się pow inna cała uw aga publiczno­
ści. Pom im oto jednak sztuka nic nużyła, 
a to dzięki innym  artystom , k tó rzy  s tw o ­
rzyli. każdy  w  swoim zakresie ch arak te ­
rystyczne  i interesujące typy . Na ich 
czoło w ysunął się p. R yszkow ski, s tw a ­
rzając doskonały  typ. poczciw ego, zaśle­
pionego w  sw ych  urw isach szlachcica o 
czułem  sercu. R ów nież p. Zbyszew ski 
z pow agą i szlachetnym  um iarem  oddał 
postać Żym alskiego, prześladow anego 
ciężko p rzez los. B ardzo dobrym  by ł też 
p. Janow ski, jako człow iek interesu, nie- 
uznający sentym entów . U niknął on 
szczęśliw ie p rzejaskraw ień , o k tóre w 
tego rodzaju rolach nie trudno.

W śród postaci kobiecych, po trak to ­
w anych przez P rzybylsk iego  po maco­
szemu, rej w iodła p. O rzecka. jako św ie­
tna w  każdym  ruchu i pow iedzeniu s ta ra  
panna.

Spodziew ać się można, że kom edja
„W icek i W acek“ stanow ić bedzie w  re-

Kongres rad zakładowych
śląskiego przemysłu ielaznego.

W  środę, dnia 1 października od­
był się w Królewskiej Hucie zwołany 
przez Zespół P racy  kongres rad zakła- 
odwych przem ysłu żelaznego. Na kon­
gres przybyło 65 radców  zakładowych, 
reprezentujących 16 zakładów  prze­
m ysłowych.

Kongres zagaił przew odniczący Ze­
społu P racy , sekretarz  K u b i k. Se­
k retarz  K u b o w i c z  w starannie 
przygotow anym  referacie omówił po­
łożenie gospodarcze naszego państw a. 
Sekretarz  F r a n k  obszernie omówił 
projekt umów akordow ych, w ysunięty 
przez Związek pracodaw ców  oraz 
przedstaw ił zebranym  kontr-proiekt, 
opracow any przez związki zawodowe 
w raz z komisją radców  zakładow ych.

W  obsernej dyskusji 13 m ówców 
piętnowało postępow anie Związku pra­
codaw ców  w kierunku obniżenia płac, 
dając zarazem  spraw ozdanie o nastro ­
jach, panujących w  poszczególnych hu­
tach. Po 4V2-godzinnych obradach 
uchwalono dłuższą rezolucję, w  której 
zebrani na kongresie radcy stw ierdza­
ją, że:

„Pracodaw cy od roku 1923 aparat 
adm inistracyjny rozbudowali do nie­
byw ałych rozm iarów  tak. że obecnie 
na ogólną liczbę 29 tysięcy zatrudnio­
nych robotników w hutach żelaza za­
trudnia się około 4 tysięcy  urzędników. 
Na siedmiu robotników przypada za­
tem jeden urzędnik. Mimo wydalenia 
z pracy zgórą 10 tysięcy robotników , 
aparat adm inistracyjny nie został 
zmniejszony, nie zredukow ano ani je­
dnego z dyrektorów  hut, ani w yższych 
urzędników. Odw rotnie pow iększa się 
stan tychże.. Pensje i tantiemy, dyrek­
torów  i różnych kierow ników  nie 
znają granic, sięgają one w tysiące 
złotych miesięcznie. W ychodząc ze 
stanow iska czysto gospodarczo-oszczę- 
dnościowego i obywatelskiego, konfe­
rencja stw ierdza, że dla przem ysłu i 
robotników, a w  szczególności dla 
kraju, jest koniecznością zastosow anie 
m etody oszczędnościowej przez zw al­
nianie z pracy  w pierw szym  rzędzie 
dyrektorów , gdyż lepiej jest zwolnić 20 
urzędników, pobierających 50 tysięcy 
złotych, aniżeli 5 tysięcy robotników,

zarabiających średnio po 200 złotych 
miesięcznie. Rodziny robotników nie 
cierpiałyby nędzy, a rząd nie wypła- 
całby w sparcia na bezrobocie.

„Również przedstaw iciele zw iąz­
ków i konferencja radców  zakłado­
wych domagają się od zarządów  hut 
żelaza na Górnym  Śląsku, aby w  od­
działach, gdzie byw ają stosow ane tak 
zwane świętów ki, m ajstrzy i urzędnicy 
w  ruchu otrzym yw ali zmniejszoną pła­
cę proporcjonalnie do przepracow anych 
dni. Od w ładz i sejmu śląskiego do­
m agają się powołania specjalnej komi­
sji, składającej się z przedstawicieli 
rządu i robotników; celem przeprow a­
dzenia kontroli gospodarki przem y­
słow ców  i pociągnięcia winnych, dzia­
łających na szkodę zakładów  przem y­
słowych do odpowiedzialności. W  taki 
sposób przeprow adzona oszczędność 
w ybaw i robotników z głodu i nędzy i 
może uzdrowić dotychczasow y stan 
gospodarczy w przem yśle i kraju.

„W  spraw ie zmian w umowach 
akordow ych kongres oświadcza, że 
pod żadnym  względem nie dopuści do 
obniżenia obecnych w arunków  płacy 
i żąda, żeby do płacy podstaw ow ej do­
liczono dodatki w yrów naw cze. Do­
tychczasow e różnice pomiędzy po- 
szczególnemi kategoriami robotników 
powinny zniknąć. Zarobek akordow y 
robotników w niższych grupach pow i­
nien w  tym samym  stosunku do za­
robku akordow ego najwyższej grupy 
akordow ej być uregulowany, jak to ma 
miejsce w  zarobku taryfow ym .

„Młodociani robotnicy, zatrudnieni 
w akordzie, mają przy tej samej w y ­
dajności otrzymać, zarobek starszego 
robotnika. Dla rzem ieślników i robot­
ników fachowych, nie m ających możli­
wości pracow ania w  akordzie, żąda się 
zaprow adzenia akordu zbiorowego, 
gdyż rzem ieślnicy w obecnych cza­
sach szczególnie są nisko płaceni, co 
nie odpowiada warunkom  w ykonyw a­
nej pracy.

„W  końcu uczestnicy kongresy żą ­
dają zmiany ustaw y o podatku docho­
dowym, krzyw dzącym  w  szczególno­
ści w arstw y  robotnicze przy  obecnych 
niskich zarobkach.“

pertuarze  tegorocznym  jeden z tych ma­
gnesów , k tóre  są w  stanie p rzyciągnąć do 
tea tru  liczną publiczność. C . Z .

R e p e r t u a r .
Niedziela, dnia 5 października „Skal- 

m ierzanki“ o godz. 15.30.
Niedziela, dn. 5 października „Opo­

wieści Hoffmanna", o godz. 19.30.
Poniedziałek T eatr Polski nie­

czynny.
W torek, dnia 7 b. tn. „Dar poran­

ka". o godz. 19.30.
Środa, dnia 8 b. m. „Opowieści 

Hoffmanna" o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Poniedziałek, dnia 6 b. m. „Skal- 
m ierzanki". Bytom, o godz. 19.30.

Poniedziałek, dnia 6 b. m. „D ar po­
ranka", Rybnik, o godz. 19.30.

W torek, dnia 7 b. m. „Halka" T ar­
nowskie Góry, o godz. 19.30.

Środa, dnia 8 b. m. „Dar poranka", 
Królewska Huta, o godz. 19.30.

Z ostatni© chwili.
Generał Haller na Śląsku.

Do Katowic przybył w  piątek ge­
nerał Józef Haller celem wzięcia 
udziału w zjeździe Hallerczyków , któ­
ry  odbędzie się w' dniach 4 i 5 paź­
dziernika br. w  Król. Hucie.

Konferencja urbanistów  polskich.
Rozpoczęta we czw artek  w  Krako­

wie pierw sza konferencja urbanistów  
polskich odbyła dalsze obrady w Ka­
towicach. Uczestnicy konferencji p rzy ­
byli w  piątek do Katowic. O godz. 14 
rozpoczęły się w gmachu Syndykatu 
Hut Żelaznych obrady referatem  inż. 
S tanisław a Różańskiego na tem at 
„Planów  regionalnych i planów ogól­

nych wielkich m iast". Następnie w y­
głosił referat inż. Zygm unt Rudolf p. t. 
Higjeny urbanistycznej, prof. Drech- 
sler o „Sieci komunikacyjnej m iasta 
now oczesnego" i inż. Zaczyński o te ­
renach zabaw ow o-sportow ych w pla­
nie rozbudow y m iasta.

Po przerw ie inż. Tadeusz Michejda 
z Katowic w ygłosił referat p. t. „W y­
korzystanie terenów  podkopanych dla 
celów budowlanych", a inż. Sikorski 
z Katowic p. t. „Katowice i Górnoślą­
ski okręg przem ysłow y". Dalszy ciąg 
obrad w  sobotę.

Sprain towarzystw.
Katowice. T ow arzystw o stenogra­

ficzne syst. Gab.-Polińskiego w Kato­
wicach, o tw iera z dniem 15 b. m. spe­
cjalny w ieczorny kurs stenografji pol­
skiej, tak dla początkujących, jak i dla 
zaaw ansow anych. D okształcające się 
osoby dorosłe, zapisujące się na człon­
ków  tow arzystw a, korzystają  z 50 
proc. zniżki w  opłacie. Zgłoszenia 
przyjm uje sek re tarja t tow arzystw a, 
Katowice, Górnicza 7, obok S tarostw a.

Królew ska Huta. Katolickie Koło
A bstynentów  w Królewskiej Hucie 
urządza w  niedzielę, dnia 5 paździer­
nika b. r. o godz. 17 na sali Sierocińca 
przy  ul. św. P io tra  — wueczornicę ab­
stynencką — połączoną z tańcami i 
różnemi niespodziankami, na k tórą za­
prasza w szystkich członków' i sym pa­
tyków  Z a r z ą d .

Szarlej. Zw iązek Inwalidów W o­
jennych R. P. urządza w niedzielę, dnia 
5 października br. o godz. 18 (6 wiecz.) 
zebranie w lokalu p. G rabowskiego. 
Przybędzie referent. O liczny' tidziaj 
w szystkich członków uprasza



Program radiowy.
Niedziela, dnia S października 1930 r.

Katowice, fala 40S,7 ra.: 10.15 Nabożeństwo z ko­
ścioła pod wezwaniem Naiświetszej M arii Panny 
w  Piekarach W ielkich. — 11.58 Sygnał czasu. 
— 12.10 Poranek symfoniczny z Filharmonii W ar­
szawskiej. — 14.00 Ks. Dr. Bolesław Rosiński:
„Różaniec. Przyczynek do jego h is to rji i  zna­
czenia". — 14.20 Muzyka z W arszawy. — 14.30 
Odczyt z W arszawy „W ędrów ki młodego ro ln i­
ka". — 14.50 Muzyka z W arszawy. — 15.00 Od­
czyt z  W arszawy p. t. :  „Spółdzielczość w  Pol­
sce. — 15.20 Muzyka z W arszawy. — 15.40 Au­
dycja dziecinna z W arszawy. — 16.00 Skrzynka 
pocztowa. — 16.20 Koncert z p ły t gramofono­
wych. — 16.40 Odczyt z W arszawy: „Liceum
Krzemienieckie" (w 125-tą rocznicę założenia). —  
16.55 Koncert z p ły t gramofonowych. —- 17.15 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne z Warsza­
w y. — 17.40 Koncert reprezentacyjnej ork iestry 
policji państwowej w  Warszawie. — 19.00 „B e ry  
i bojki śląskie" — K arlik  z Kocyndra — (Prof. 
St. Ligoń). — 19.25 Feljeton z W arszawy p. t.: 
„Makabyczne anegdoty". — 19.40 Rozmaitości. —
20.00 Słuchowisko z W arszawy. — 20.30 Koncert 
popularny z Warszawy. — 22.00 Feljeton z W ar­
szawy p. t . :  „K le jno t gór polskich". — 22.15 
Koncert solistów z W arszawy. —  22.50 Komuni­
kat meteorologiczny.

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 10.15 Nabożeństwo z
bazyliki wileńskiej. — 12.10 Poranek symfoniczny 
z Filharmonii. — 14.00 Odczyt — 14.20 i 14.50 
Muzyka. — 15.00 Odczyt. — 15.20 Muzyka. —
15.40 Audycja dziecięca. — 16.00 Skrzynka pocz­
towa. — 16.20 i 16.55 P ły ty  gramofonowe. —
17.15 Wiadomości przyjemne i pożyteczne. —
17.40 Konncert reprezentacyjny orkiestry policji 
państwowej. — 20.00 Słuchowisko. — 20.30 Kon­
cert popularny. — 22.15 Pieśni St. Moniuszki. —
23.00 Muzyka lekka-

Kraków, fala 314,1 m .: 11.15 Nabożeństwo z ba­
zy lik i wileńskiej. — 12.10 i 14.00 Odczyt z W ar­
szawy. — 14.30 Pogadanka dla rolników. — 15.00 
Kronika rolnicza. — 15.20 Muzyka i audycja dla 
dzieci. — 16.20 i 16.55 Muzyka gramofonowa. —
17.15 do 22.15 Transmisje z W arszawy. — 23.00 
Muzyka taneczna. 24.00 Hejnał z w ieży Mariackiej

Poznań, fala 336,3 m .: 8.30 Koncert poranny. —
9.30 Wiadomości z całego świata. — 10.15 Na­
bożeństwo z bazyliki wileńskiej. — 12.05 i 12.23 
Odczyty rolnicze. — 12.45 W ykład dia gospodyń.
17.30 Koncert gramofonowy. — 18.45 Koncert lu­
dowy. —  20.00 i  20.30 Transmisje z W arszawy.
22.30 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325 ra., G liw ice, fala 253 m .: 8.50
Nabożeństwo z Berlina. — 11.00 Muzyka organo­
wa. — 11.45 Poranek muzyczny z Drezna. — 13.10 
Koncert o rk iestry mandolinistów. — 16.10 Muzyka 
fortepianowa. — 17-10 Muzyka popularna. — 17.45 
Lekki koncert radioorkiestry. —  19.30 Transmisja 
operetki z Berlina. — 22.45 Muzyka taneczna. 

Berlin, fala 418 m.: 8.50 Nabożeństwo i koncert
relig ijny. — 11.00 Recital na fisharmonii. — 11.30 
Odczyt dla rodziców. —  12.00 Konncert z Kró­
lewca. — 14.30 Śpiew. — 1530 Odczyt. — 16.00 
Koncert popularny. — 19.00 Recytacje. — 19.30 
Operetka w  2 aktach Offenbacha „M ost west­
chnień".

Wiedeń, fala 516,3 m.: 10.30 Chór chłopców. —
11-30 Koncert ork iestry  symfonicznej. — 13.30
P ły ty  gramofonowe. —  14.00 Koncert orkiestry.
17.30 Koncert kameralny. — 19.40 Audycja zbio­
rowa. — 20.40 Operetka Offenbacha „S inobrody",

Poniedziałek, dnia 5 października 1930 r. 
Katowice, fala 408,7 m .: 11-40 Przegląd prasy kra­

jowej z W arszawy. — 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z w ieży M ariackiej w  Krakowie. — 12.10 
Koncert z p ły t gramofonowych. — 13.10 Komu­

nikat meteorologiczny. — 14.3U Pogadanka tech­
niczna z W arszawy. — 15.00 Komunikat gospo­
darczy z W arszawy. — 15.20 Komunikaty. —
16.15 Audycja dla dzieci i  m łodzieży z Warszawy.
16.45 Koncert z p ły t gramofonowych. — 17.15 
Odczyt z Krakowa p. t. :  „Czem jest człow iek?"
17.45 Muzyka taneczna z W arszawy. — 18.45 Co­
dzienny odcinek powieściowy. — 19.00 Rozmai­
tości. — 19.35 Prasowy dziennik radjow y z W ar­
szawy. — 19.50 Komunikaty Związku Młodzieży 
Polskiej. — 19.55 Komunikaty strażactwa ślą­
skiego. —  20.00 Koncert międzynarodowy z L ip ­
ska. W  programie dzieła O ttorino Respight pod 
dyrekcją kompozytora. — 21.30 Feljeton z W ar­
szawy. — 21.45 Koncert z W arszawy. — 22.10 
Feljeton z Warszawy- — 22.25 Koncert z p ły t 
gramofonowych. — 22.50 Komunikat meteorolo­
giczny. — 23.00 „C yganeria" — opera w 4-ch 
aktach Puccini‘ego w  wykonaniu solistów, chó­
rów  i o rk iestry teatru „Sca la" w Mediolanie pod 
dyrekcją Lorenzo Mołajoli (P ły ty  „Columbia").

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 11.40 Przegląd prasy
krajowej. — 12.10 Muzyka z p ły t gramofonowych.
16.15 Program dla dzieci starszych. — 16.45 Mu­
zyka z p ły t gramofonowych. — 17.45 Muzyka 
lekka. — 19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. —
20.00 Koncert m iędzynarodowy z Lipska. — 21.45 
Muzyka. — 22.25 P ły ty  gramofonowe. — 23.00 
Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m.: 11.40 i 12.10 Transmisje
z W arszawy. — 15.50 Najnowsze wydawnictwa.
16.15 Audycja dla dzieci z W arszawy. — 16.45 
do 19.10 Transmisje z Warszawy. — 20.00 Kon­
cert międzynarodowy z Lipska. — 21.45 i 22.25 
Transmisje z W arszawy. — 24.00 Hejnał z w ieży 
Mariackiej.

Poznań, fala 336,3 m.: 7.15 Wiadomości z całego
świata. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14,00 
i 14.15 G iełdy i komuńikaty rolnicze. — 17.45 
Koncert. — 19.00 Muzyka. — 19.15 do 19.45 Od­
czyty. — 20.00 Rzeczy ciekawe. — 20.00 Koncert 
międzynarodowy z Lipska. — 22.00 Sygnał czasu 
i komunikaty.

W rocław , fala 325 m., G liw ice, fala 253 m.: 13.50
i 16.30 P ły ty  gramofonowe. — 19.30 Muzyka ope­
retkowa. — 20.30 Kwartet wokalny. — 21.10 Mu­
zyka kameralna.

Berlin, fala 418 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
15.20 i 15.40 Odczyty. — 16.05 Koncert z Kró­
lewca. — 18.30 i 19.00 Odczyty. — 19.30 Uwer­
tu ry  w  wykonaniu radjoorkiestry. — 21.10 Kon­
cert radjoorkiestry. Następnie do 0.30 muzyka 
taneczna.

Wiedeń, fala 516,3 m -: 11.00 P ły ty  gramofonowe.
15.20 Koncert. — 17.00 Program muzyczny dla 
dzieci. — 17.30 Program dla młodzieży. — 19.35 
Koncert popularny. — 21.00 Koncert ork iestry  
symfonicznej., Następnie muzyka lekka.

Odpowiedzi redakcji
K. P. Turza. — 13 tysięcy marek nie- [ 

mieckich z września 1922 roku równają 
się 72,80 złotym. W sprawie zwrotu po­
życzki i wykreślenia hipoteki należy 
zwrócić się do notariusza — adwokata.

A. P. Brzezinka. — Z listu nie może­
my wywnioskować, o co Panu chodzi. 
Aby poradzić, należy przesłać nam wszy­
stkie papiery, dotyczące sprawy lub też 
przybyć do naszego biura porady prawnej 
w Katowicach ul. Św. Stanisława 4. (1 
piętro), redakcja „Katolika". Biuro pora­
dy prawnej w Katowicach jest czynne w 
miesiącu październiku br. w poniedziałki 
13 i 27 października oraz w czwartki 2,

Polska komunikacia Dowietrzna
w sierrn u 1930 r.

W  miesiącu sierpniu b. r. polskie 
samoloty komunikacyjne kursowały na 
następujących Iinjach:

raz dziennie (codziennie z w y ją t­
kiem niedziel) Warszawa—Bydgoszcz, 
Warszawa—Gdańsk, Warszawa—Ka­
towice, Warszawa—Poznań i Warsza­
wa Lwów,

dwa razy dziennie (codziennie z 
wyjątkiem niedziel) Katowice—Kra­
ków,

co drugi dzień (trzy razy w tygod­
niu) Katowice—Brno—Wiedeń, Kato­
wice—Wiedeń i Lw ów—Galati—Bu- 
curesti.

Samoloty przewiozły w  lotach 
linjowych. normalnych i dodatkowych, 
których łączna ilość wyniosła 515, 

pasażerów — 1558,

poczty — 3941 kg (t. j. okol0 
200.000 listów),

towarów — 32.910 kg (gazet 4538 
kg, bagażu pasażerów 14.506 kg, f ra c h ­
tu 13.866 kg) — przy przeciętnej r®' 
gularności 99.8 proc. i b e z p ie c z e ń s tw i 
100 proc. ,

Ponadto P. L. L. „LO T“  dokonaj 
59 lotów okrężnych nad lotniskami. "  
których wzięło udział 217 osób.

Ilość kilometrów, które samolot 
P. L. L. „LO T “ przeleciały w  mlesl3,' 
cu sierpniu b. r. w  lotach linjowyc‘ 
normalnych i dodatkowych w yn i°s . 
133.148, w  lotach nad lotniskami za‘ 
2711, ogółem 135.895.

W  bieżącym miesiącu samoloty k°„ 
munikacyjne kursują na tych samyc 
Iinjach, co i w miesiącu ubiegłym.

9, 16, 23 i 30 października tylko przed po­
łudniem.

F . L. Lipiny. — Po 1 jeżeli ktoś utrzy­
muje się tylko ze wsparcia, to może 
otrzymać zasiłek z Państwowej Pomocy, 
względnie z akcji wojewódzkiej. W tym 
celu należy stawić wniosek przez urząd 
gminny do Wydziału Powiatowego, od­
dział pracy i opieki społecznej. — 2. 
Według rozporządzenia Pana Wojewody 
Śląskiego z dnia 22 września 1930 r. pod­
wyższono renty w ubezpieczeniu inwa- 
lidzkiem o 10 proc., począwszy od 1 pa­
ździernika 1930 r. Wypłata tych 10 proc. 
nastąpi jednak dopiero od 1 marca 1931 
roku po uskutecznieniu odnośnych przeli­
czeń. — W dniu 1 marca nastąpi też wy­
płata całej podwyżki za czas od 1 pa­
ździernika 1930 do 1 marca 1931.

F . F . Pszczyna. Podstawę do ozna­
czenia wysokości komornego stanowi ko­
morne, płacone w dniu 1 lipca 1914 roku 
(podstawowe komorne). Wysokość tego 
komornego winien udowodnić wynajmu­
jący (właściciel domu czyli gospodarz).

M. G. Radzionków. —  Ustawą z dnia 
1 grudnia 1926 roku został utworzony 
Śląski Fundusz Gospodarczy, celem 
zmniejszenia bezrobocia przez ożywienie 
życia gospodarczego, a zwłaszcza przez 
wzmożenie ruchu budowlanego w Woje­
wództwie Śląskiem. Plan użycia zapasów 
pieniężnych Śląskiego Funduszu Gospo­
darczego ustala w odpowiednich okresach 
czasu Śląska Rada Wojewódzka. Śląs’ i 
Fundusz Gospodarczy jest przeznaczony 
do udzielania długoterminowych, nisko­
procentowych, zabezpieczonych hipotecz­
nie kredytów na cele gospodarcze.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka 
dawntcza z osr. odp. w Bytomiu, Slask Opolski- 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 0 °

w Król. Hncie.  ^
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C h c e s z  o t r z y m a ć  p o s a d ® ’.
Musisz ukonczvr kursv fachowe koresnodenOLi’ 
im .r ro fe s o ra S e k u lo w  c z « ,W a r s z a w a * *  ,, 
r a w  a N r .  4 2 . Kursy wvucra;a listownie: buc" ,- 
ferii, rachunkowości kupieckiej. koresoonden i 
handlowei. stenografii, nauki har dlu. pra, ^  
kaligrafii. pisania na maszynach, towaroznawstw 
anpie'skiego. francuskiego. n e m :eckiego,p'so'v J 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. Po ukończę11 
świadectwo. Ządaice prospektów.
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BANK LUDOWY
Spółdzielnia z odpowiedziało, nieograniczona 

Król.-Huta
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w  roku 1901. P. K. O. 301.307

Jedyny polsko-clirzeSciiaMi Bank na miejscu 
przyimire depozvla

za korzystnem oprocentowaniem,
udziela kredity, 
dyskontuje weksle

na dogodnych warunkach, 
inkasuje weksle i dokumenty*
Załatw ia  wszelkie czynności w  za­

kres bankowości wchodzące.
- T  w  t  f r y  y

i

Przed utyciem Po użyciu

Prawdziwem 
ukojenem dla 

cierpiących 
n a  n e r w y

iest moia broszurka, niedawno wydana. W  książeczce tej omówione są liczne długo­
letnie doświadczenia w sprawie przyczyn, powstawania oraz leczenia cerń eń  nerwowycn. 
Tą ew an e lje  zdrowia wysyłam zupełnie bezpłatnie każdemu, kto napisze do mnie pod niżej 
wskazanym adresem.

Tysiące podziękowań naileniej świadczą o tem, iak cennemi i skutecznemi są zawarte 
w tej broszurce skrzętne, sumienne doświadczenia dla dobra cierpiącei ludzkości. Każdy, 
ktokolwiek należy do

licznego zastępu chorych na nerwy
każdy, kto c erpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osłabienie pamięci, nerwowy ból głowy. 
bezsenność, zaburzenie żołądki, przewrażliwienie, bóle w  stawach, ogólne lub częściowe 
osłabienie ciała lub też na inne liczne objawy, ten

powinien otrzymać moją kojącą książeczkę!
Kto ją uw afne przeczyta, ten zdobędzie uspaka:ące orzeświadczeme oraz oewność, iż 

do zdrowir rad śd życia prowadzi prosta droga! Nie zwleka ce, lecz napiszcie jeszcze dzisiaj:

ERKST PALTERHACK, Berlin S.-9., 94IcBta@lkirchj»la>z Nr. 13.
O ddz ia ł 319.

R o z p o w s z e c M p  naszą

ZDROWIE 
TO NAJWIĘKSZY 

SKARB

Boty deszczowe
„Pepege**, absolutni® nieprzemakalne, są Idealnem 
zabezpieczeniem nóg od chłodu i szkodliwej dla 
zdrowia wilgoci. Lekkie, eleganckie i tanie — są 
zarazem wymarzonem uzupełnieniem jesiennego 

ubioru każdej pani.

— damskie bez wyłogów, całe z gumy. rype z t 14.- 
damskic z wyłogami z czarnej gabardiny zl, 15.-
dsmsklo z wyłogami cało z gumy. czarne. 4 0  
bronz lub beige ............................................   lO *® ™
— damskie w»s. z wyłogami, lekkie, cale A A
z gumy deseń w kwiaty bronz. komb. . zl. Z U .™ 0-

Kalosze
.Foothold-, damskie pólkal. bez obc. .  . zl. 4 .5 0

— damskie na trykotowej podsz.................. zl. S o f* *
—męskie na trykot d | f |  
podszewce . . .  zl. l i l a 20

męskie 
płytkie . zl. 9.70

ŻĄD AJC IE  W SZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOW Ą

<PEPEGE>

CŁUCHACZE Kursów i Z . .  
w  raioyci i Saeoącyi L , .  
dajcie prospektów * 
talog iw  Bibljoteki 
tematyczne) — . y r  
Literatury Polskiei. *Vj 
ciny, H istorji, Geogf . 
Jezików  obcy-h. .tfg 
s v ła  g ra t is :  Wydń*D‘ ra 
„Porno: Szkolna" «■ f '  
Wa szawa, B.eDóska

Ołu C iio ta  u ie c *fl
W vn a ia ze k  fc u t° * e. 

zademonstrowany sp
c ia lis to m . U s u w a  Pr  „  
tępiony s łu c h . t l  ^  

neknięc e z u **0- |S, 
Liczne podzięko^? 
Ządaicie bezpłatne: P : 
uczaiac.broszury. A ’
..Kolonia" Uszd K

„ ś u u i d t i c r ź i f f /
Współczesne
Pa 11 i c r a  g waran ^
wielodz edz nowa <t 
modzielnosc. Wers* -ty  
Nowogrodzka 48d 
micseow iistown

Ogłowe|,l>
każdego rodzatu *JJJj 
niosą zawsze pora 
skutek, ie łe li te £. 
d e  w  gazeeie, która ^  
ty lk o  w  obwodzie 
m yś low ym , <ecz 
i  poza eranicą teg 
w odu iest mocno r  ^  
wszechniona, a *■ 
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